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Wychodźctwo Polskie w Brazylji — Kurytyba

1. Najstarsze towarzystwo polskie w Kurytybie .Tad. 
Kościuszki Ł. i Z.u, założone w r. 1890. Na obrazie

zarząd z r. 1927, w środku prezes J. Naucz.

2. Chłopcy z bursy Księży Misjonarzy polskich w Ku
rytybie. (X)Ks. St. Piasecki, wydawca pisma vLud“. 
(XX) Ks. J. Rzymełko z Józefowa na G. Śląsku, obecnie

prezes Związku Oświata.

3. Dom towarzystwa polskiego „ Władysława Jagiełły“, 
w Abranches pod Kurytybą. Towarzystwo założone

w roku 1910, liczy obecnie 287 członków.
Ł Zarząd Tow. Wł. Jagiełły z prezesem Paluszkiem.
5. Dom w Kurytybie przy Av. Jeyme Reis 115, w któ
rym mieści się: Drukarnia gazety „Lud*, religijny 
miesięcznik „Przyjaciel Rodziny", sekretarjat związku 
„Oświata“, w którym skupia się 78 towarzystw wraz 
z 64 szkołami. Od r. 1921 przez te instytucje działają 
z wielkiem pożytkiem dla tamtejszej Polonji; ks. Jan 

, Rzymełko i ks. St. Piasecki ze Zgram. XX. Misjonarzy.

Z pokazów lotniczych w Wilnie. 5 samolotów myśliw
skich II pułku lotniczego w szyku „schodami

Na lewo: Wycieczka Polaków z Ameryki. Na peronie 
dworca głównego w Warszawie po przybyciu pociągu 
Od lewej w pierwszym rzędzie: radny Bauer, pułk. rez. 
adw. dr. St. Szurley, kap. rez. Nakoniecznikoff, pułk. 
Starzyiiski (z Ameryki), gen. Olszowski, prez. m. inż. 
Słomiński, gen. Wróblewski Jan i pułk. franc. Pigeot.
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rgnt domysłów 1 wei
afacsa nadnl osobę gem. Zagórskiego.

Podobno są jakieś ślady zaginionego generała. — Wstrętne napaści pism sanacyjnych^

Warszawa, 13. 8. (wł. k.) Według 
półcScjalnej wersji wiadre śleócze ma 
ją znajdować sie na tropie gen. Zagór
skiego. Nie brak wśród kól sanacyj
nych „opi.ymizmu“, który już na dzi
siaj wieczór zapov,<ada wydanie ofi
cjalnego komunikatu o ujęciu gen. Za
górskiego. Żandarmeria wojskowa ze 
swej strony twierdzi natomiast, że 
sprawa jak stała tak sto: na martwym 
punkcie i brak jakichkolwiek poszlak, 
mogących przyczynić się do rozwią
zania tajemniczej zagadki.

Prasa sanacyjna jęła się metod 
iście I lezných. W najordynarniejszy 
sposób pisma sanacyjne napadają na 
zasłużonego generała, jakoteż na re
dakcję pism narodowych, robiąc pier
wszego notorycznym wyrzutkiem spn 
icczeństwa i dezerterem.

Chaos wersji w dużej mierze przy
czynił się do zatarcia śladów po zagi
nionym generale. Dziś jeszcze jedno z 
pism popołudniowych robi odkrycie w 
styiu głośnego już dziś „ociKrycia“ Ilu
strowanego Kurjera Krakowskiego, iż 
widziano gen. Zagórskiego pod Gru
dziądzem na stacji Lasko wice. Gen. 
Zagórski wysiadł podobno z pociągu, 
ubrauy w czarny garnitur i miał za- 
rzutkę na ręku. Jednocześnie z gen. 
wysiadł pewien mężczyzna, o wysią
dzie francuskim, lat około 30, który w 
ręku niósł żółtą walizkę, oraz drugi 
około lat 50, mający wygląd osoby z 
towarzystwa. Wszyscy trzej przesied-

»
Fryderyk zomkp ra
broń, amunicja, Przybory myśl v4, 
Reperacje w własn. warsztatach 
Katowice, Kościuszki 35 tel 1703.

RŁKONWELESCENCJA MINISTRA 
ZALESKIEGO.

Warszawa, 13. 8. (wi. k.) Star, zdto- 
wia ministra Zaleskiego stale się polepsza
Minister będzie mógł wyjechać do Gene
wy. jako przewodniczący delegacji pol
skiej na jesienną sesję Rady Ligi Naro
dów a nawet tvawcopodobnie przedtem 
jeszcze obejmie urzędowanie.

—★—

BUDOWA WIELKIEJ FABRYKI MASZYN 
ROLNICZYCH.

'V a r s z a w a, 13 8. (AW.) Organizacje 
rolnicze przystąpiły przy pomocy kapitału za
granicznego do budowy wielkie] fabryki ma
szyn i narzędzi rolniczych pod Warszawą. 
Kapitał zakładowy ma wynosić 5,000.0(0 do
larów.

SZEF BIURA LIGI NARODÓW W WAR
SZAWIE.

Warszawa, 13 8. (wi- k.) Pawil w 
Warszawie szef biura higieny Ligi Narodów 
dr. Reichmann. Dziś ztożyt wizytę Wicepre n- 
jerowi Bartlowi-

ROZWIĄZANIE RADY M. LWOWA.
Warszawa. 13 8- (wi. k.) Dowiadujemy 

się, że decyzja rozwiązania Rady miejskiej we 
Lwowie została już powzięta. Do czasu no
wych wyborów zostanie mianowany komisar
iat rządowy.

o ■ 1

W ST. 1VLORITZ ZIEMIA SIĘ TRZFSIE.
Genewa, 13. 8. (AW) W miejscowości 

kuracyjnej St. Moritz dało się wczoraj 
odczuć kilkuminutowe trzęsienie ziemi,
które wszak.że nie wyrządziło żadnych 
szkód.

Wiedeń, 13 8 (AW.) Pisma wieczorne 
doyosza, że w St. Porl i Sils Maria w nocy 
ubiegłej o jt~dz* 3-ei nad raw.n zauważono 
siłre trzçs’enie ziemi.

W hotelach zapanowała panika. Wiele osób 
wyszło na ulicę i przebyło dTszą część^ nocy 
na dworze. Niektóre rodziny kuracjuszów o- 
puścity dziś te m.cjscowcści.

----o----
CIĄGNIENIE LOTERJ1.

Warszawa, 13 8 (wi. k.) W czwartym 
dniu ciągnienia 5-kiasy loterii państwowej pa
dły następujące wygrane: 5 000 zł — 35559, 
90300; 3000 V. — 22075. 328S5, 96926: 2)00 zt 
— 78566. 90240, 103610: 1000 zi — 2503, 24426, 
46036, 46638. 67801. 75867, 99712, 103347-

„Listy wygranych i stawek 5-tej khs'ř 
Polskiej Faństwowei Lcte.-ji Klasowe] oglądać 
i yyżna codziennie bezpłatnie w Kolekturze 
Śląskiego Banku Tranzytowego. Sp. Akc. Ka
towice, ul. Jana 11. _

Tamże Jo nabycia są losy 5-tej klasy Pol
skiej Państwowej Loterii Klasowej“.

li się do pociągu, idącego do Gdańska I cyjnego rzuciłoby j'askrawy snop świa 
•pomiędzy 5 a 6 wieczorem! I tła na sprawę tajemniczego zaginięcia

Istotnie odkrycia tego pisma sana- 1 generała, niestety już po ukazaniu się

Berlin mml §ĘU na isiępsiwa
w sprawie rokowań z Poiską

GLOS „VOSSISCHE ZEITUNG»* WYJAŚNIAJĄCY KONIECZNOŚĆ DLA NIEMIEC 
WZNOWIENIA NORMALNYCH STOSUNKÓW Z POLSKA.

Berlin, 13. 8. (wi.) „Vossische Zig.“ 
z 13 bm. przynosi drugi artykuł o wido
kach porozumienia gospodarczego między 
Polska a Niemcami. Twierdzi w nim. że 
Polakom nietyle chodzi o wywóz do Nie
miec zboża, którego nawet w ubiegłym 
roku gospodarczym (od 1 sierpnia 1926 do 
lipca 1927) zabrakło, ile raczej o wywóz 
nierogacizny i mięsa. Pismo oświadcza, 
że Niemcy muszą Polakom dać cftsajmniej 
tyle, ile w swoim czasie imieniem nie
mieckiej większości oîiarowat dawny nie
miecki pośrednik Lewald, w przeciwnym 
bowiem razie żaden niemiecki projekt w 
dziedzinie polUyczno-handlowej nie będzie 
odtąd brany poważnie, a na od wrót — za
twierdzenie takiego wniosku (lewaldow- 
skiego) złamie opór tych kół w Polsce, 
które lękają S'ę imiportu niemiecki ego do 
Polski. Niewielkie ofiary, jakie pomeść 
mają rolnicy ze wschodu Niemiec w dzie
dzinie cen mięsa, opłacą się im sowicie, 
gdyż Śląsk Polski, Poznańskie, b. Kongre
sówka i Matopalska stanowiły przed roz
poczęciem wojny gospodarczej najlepsze
go odbiorcę kwalifikowanych niemieckich 
produktów agrarnych, jak bydła rozpło
dowego. owoców, za które zyskiwano ce

ny bezkonkurencyjne, nasion itp.
Największymi przeciwnikami układu 

handlowego są w Niemczech agrarjusze 
wszelkich kategorii, zwolennikami zaś 
przetwórcy przemysłowi. V/ krótkim od
stępie msędzy dwoma wojnami celnemi 
zbyt niemiecki w maszynach, narzędziach 
przetworach chemicznych, towarach tek
stylnych i konfekcyjnych osiągnął war
tość 400 mili. marek złotych rocznie, jak
kolwiek interes odbywał się wtedy bez- 
pianowo i niejako na kolanie.

Wojna ceina pozwoliła zajać te pozy
cje eksportu niemieckiego Anglikom (ina- 
szynv tekstylne), Austriakom i Czechom 
(konfekcja) Szwedom i Duńczykom na 
polu elektromagnetycznem. Wreszcie. woj
na ła przyczyniła s:e do wytworzenia się 
rodzimego przemysłu polsldego. Podjęcie 
na nowo stosunków da jednak zdaniem 
„V. Ztg.“, Niemcom możność zdobycia 
zpowrotem utraconych terenów przynaj
mniej częściowo.

Artykuł kończy się wezwaniem, by 
Berlin zdobył sie na inicjatywę w sprawie 

i wywozu polskich produktów rolnych tak, 
! jak Polacy poczynili ustępstwa w sprawię 

osiedlenia.

Wojna o naftę.

Pomiędzy dwoma potężne mi trustami 
naftowemi — angiclsko-holenderską grupą 
Shella, na której czele stoi Holenderczyk 
Delerling (na lewo) a Sta nda,d Oil Com
pany ood prezydenturą Amerykanina 
Teagle‘a (na prawo) doszło do ostrego 
zatargu na tle robienia interesó y z bol
szewikami, którzy wywłaszczyli grupę 
Shella w Baku. Deterling i Teagie ro
kowali napróżno w Londynie. Skorzy

stał oczywiście „ten trzeci“, a zwłaszcza 
Niemcy, z którymi, mianowicie „tajnym 
radcą“ Duisburgiem (w środku) zawarł 
Teagie umowę, co dd wspólnego zużyt
kowania patentów Bergiusa w zakresie 
skraplania węgla. Duisburg jest przewo
dniczącym „I. G. Farben“, jednym z 
twórców i wodzów niemieckiego prze
mysłu barwikowego, który taką rolę o- 
degral w „gazowej wojnie“ 1915-18 r.

ind przestrzega
ii nie będzie tolerował

NADUŻYWANIA PRAWA AZYLU.

W a r s z a w a, 13. 8. (wł.) (k) Mini
sterstwo spraw wewnętrznych wydało 
dziś komunikat w sprawie nadużywania 
ýrzez niektórych cudzoziemców praw? 
azylu. Wien:a zasadom tradycyjnej go
ścinności Polska w granicach swoich sto
suje szeroko orawo azylu d'a wszystkich, 
którzy tego prawa potrzebują. Jednakże 
tak osoby, jak i organizacje korzystające 
•z prawa azylu muazą stosować się do o- 
bowiazujących w Polsce ustaw i trakta
tów międzynarodowych. Na zasadzie 
tych traktatów' Polska nie może tolero
wać na swoim terenie organizacyj. mają
cych na celu wałkę zbrojną, bądź przygo
towani? do obalenia droga gwałtu ustroju 

» w innych państwach- Każdy obywatel 
1 poiski jest obowiązany szanować traktaty

— i -
^ TLSlplftmy ujatrobinn« r'AdijUâtnia usuwa |

y^LUCHNlTZER’*
^r*c.to i mydło

Pierwszorzędne preparaty oparte I 
na rryslo naukowej podstawie. | 

Krem . . . zł 3.15 
mydło . » . zt 2.30

W

tego pisma poinformowano nas, że 
według wiadomości organów śled
czych, gen. Zagórski ma w dalszym 
ciągu znajdować się w Warszawie I 
organa śledcze mają już znajdować się 
na jego tropie.

DWIE OPIN.JE.
Warszawa, 13. 9. (wł. k.) Notuje

my dwie krańcowe wersje, jako wyraz o- 
pinii dówch obozów politycznych.

Koła lewicowe, zbliżone do rządu ura
biają opinję publiczną pod kątem tezy o 
dezercji gen. Zagórskiego. W tym celu 
zbiera się odpowiedni materiał, mający 
rzekomo udowodnić celowośc i logiczność 
ucieczki, przyczem koła te nie cofają się 
przed kolportowaniem najfantastyczniej
szych plotek, które raczej utrudniają śledź 
Iwo władzom wojskowym, niż pomagają.

Natomiast w kołach prawicowych pa
nuje opinjp wręcz odmienna. Sądzą tutaj, 
że gen. Zagórski w dalszym ciągu prze
bywa w dalszym ciągu w Warszawie, 
względnie tuż pod Warszawą, nie może 
jednak ujawić miejsca swego pobytu ze 
względów technicznych od niego niezale
żnych.

i-----oOo------

KONJUNKTURA W PRZEMYŚLE WŁÓKIEN
NICZYM.

W a r s t a w a. 13 8. (wt. k-) W przemyśle 
włókienniczym panuje tenóenc:a zwyżkowa 
na ca‘ej Unii. Resztki towarów lecieli cieszą 
się dotychczas jeszcze popytem- Kupcy nie 
szykują się do zakupów zimowych, uważając, 
że z powodu pięknej pogody sezon zimowy 
rozpocznie się później niż zwykle. Weksli 
protestowanych nie było prawie w całym ze
szłym tygodniu.

-----oOo-----
ZJAZD EKONOMISTÓW POLSKICH.

W a s z a w a, 13 8. (wł. k.) Od 1 do 3 
września r. b. odbędzie sie w Warszawie 7-rny 
zjazd ekonomistów polsk:ch. Zjazd tegorocz
ny będzie miał charakter szczególny uroczy
sty, ponieważ zbiega się z uroczystością ucz
czenia stulecia cukrownictwa polskiego.

URLOP MINISTRA CZECHOWICZA.
Warszawa 13 8, (wł. k-) W dniu dzi

siejszym rozpoczął urlop minister skarbu Cze
chowicz. Równocześnie rozpoczął urlop wice
minister Góra. Zastępstwo ministra skarbu ob
jął nowomianowary podsekretarz stanu Gro- 
dyński.

WYKLUCZENIE Z PARTJI POSLA SOCJA
LISTYCZNEGO.

Gdańsk, 13 8. (AW.) Partją socjQlistycz- 
no-demokratyczna wykluczyła zc swoich sze
regów posła do Volkstagu. członka partji Ge- 
bauera za udzielenie jednej z ajencji prasowej 
wiadomości ze szkodą dla Wolnego miasta. 
Poseł Gebauer tłumaczył swój krok przyczy
nami natury moralnej i religijnej.

przez Polskę zawarte, co tenibardmej jest 
obowiązkiem wszystkich inych, nie będą
cych obywatelami Poiski. a korzystają
cych w niej prawa azylu. Tymczasem 
doszło do wiadomości Rządu polskiego, że 
n ektóre jednostki i organizacje, korzy
stające z prawa azylu wykraczają poza je
go ramy, przez co stawiają Rząd w poło
żeniu, umożliwiające wywołanie nieporo
zumień i komplikacyj na terenie stosun
ków międzynarodowych. W tych wy
padkach rząd czuje się zniewolony ostrzec 
osoby lub instytucje 'zainteresowane, że 
podobne postępowanie tolerowane być nie 
może, i że w praktyce bedzie pociągało 
za sobą niepożądane skutki, jak rozwiązy
wanie stowarzyszeń, zamykanie czaso
pism, wydalanie itd.

Wzrastająca poczytność pisma naszego .1 
pozwala nam na wprowadzenie 

nowych ulepszeń w kierunku 
; ipewnienia przyjaciołom 

naszego pisma 
porady i pomocy

» méMi wirt gWanft

ftSfcyzoiw1'. monoftoiwóycit,
fccfCll I i. p,

Nasza poradnia podatkowa prowadzona 
przez najwybitniejsze, fachowo uzdolnione 
siły, zapewniające wyczerpujące, z wzo
rami odwołań i na najnowszych rozporządze
niach Min. Skarbu, oparte informacje.

Informacje udzielane są piśmiennie i tylko 
na piśmienne zapytania,

toæsfi&tcirôenSe
za nadesłaniem kwitu abonamentowego 
za bieżący miesiąc i znaczka pocztowego 

za 20 groszy.
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Nowy obres paszkwüomaitli.
Pisząc o kaliskiej mowie Marszał

ka Piłsudskiego, wyraziliśmy obawę, 
że wniesie ona nowy ferment w życie 
polskie, że spotęguje istniejące namięt“ 
ności w walkach partyjnycn. Nie omy
liliśmy się. gdyż znamy naszych sana- 
torów, którzy okres „sanacji“ zainicjo
wali orgją oszczerstw i denunejacyj 
pod adresem swych przeciwników po
litycznych.

W pamięci mamy pierwsze dni i 
'tygodnie po przewrocie majowym, gdy 
to nie oszczędzono jednego męża stanu 
w obozie prawicowym, by go nie ob
rzucić inwektywami i zarzutami 
wprost z dziedziny kryminalnej. Goło
słownie rzucone słowa „szuje i zlodzie 
je“ wywołały swe skutki. Szukano 
tych szuji i złodzieii tylko w stronni
ctwach, które wr czasie przewrotu ma
jowego stanęły na stanowisku prawo
rządności państwowej i bezkarnie 
szargano cześć ludzką, rzucając się do
słownie na wszystkich najszanowniej
szych ludzi, którzy odegrali jakąś rolę 
w życiu odrodzonej Polski. Nie po
przestano tylko na kampanji prasowej, 
lecz w rozzuchwaleniu z powodu pa
nującej bezkarności poczęto czynnie 
występować przeciw swym przeciw
nikom politycznym, co najjaskrawszy 
wyraz znalazło w ohydnym bandyc
kim napadzie na b. ministra, p. Zdzie- 
chowskicgo.

Obecnie zaczyna się nowy okres w 
działalności „sanacji“. Wypuszczono 
ze smyczy wszystkie wypróbowane 
wyżły policyjne, które węszą i szukają 
obcych agentów w Polsce.

Jeszcze zanim p. Marszałek Pilsud- 
fci poczynił w Kaliszu swe rewelacje 
o obcych agenturach, już na istnienie 
ich wskazywała prasa narodowa, pi
sząc o wpływach masonerji i między
narodówek w Polsce. Poza temi wpły 
wami były inne przyłapywane na go
rącym uczynku. Składała się na nie 
akcja komunistów i bolszewizuiąca ro
bota innych partyj skrajnych, które na 
równi z obozem sanacji zawsze najbar
dziej wrogo odnosiły się do stronnictw 
narodowych.

Gdy to wszystko notowało się na 
łamach pism narodowych, przechodzi
ło to bez echa. dopiero obecnie naraz 
kwestja obcych agentur stała się aktu
alna, a aktualność jej polega na tern, 
by sanatorzy mogli się nią posłużyć 
jako nowem narzędziem walki.

Sanatorzy mają być jedynymi patr
iotami polskimi, rycerzami bez skazy 
— wszyscy inni to ,,'swołocz“. Dlate
go na wszc strony, wprost po omacku, 
tropią agentów obcych interesów w 
Polsce. Prym wiedzie główny ich or
gan w Warszawie a za nim podążają 
inne pisemka sanacyjne na prowincji.

Najpierw okrzyczano iako obcego 
agenta posła Rymara (Z. L. N.), opie
rając się na tak wiarjrgodnem źródle, 
•jak bolszewickie „Izwicstja“, które do
nosiły, jakoby wspomniany poseł miał 
ostrzegać obcych kapitalistów" przed 
udzieleniem Polsce pożyczki, malując 
rzekomo w czarnych kolorach nasze 
położenie gospodarcze. — Źródło god
ne „Głosu Prawdy“ a jeśli chodzi o 
odstraszenie zagranicy od Polski, to 
sądzimy, ze każdy finansista najbar
dziej boi się stosunków z idjotą a nie
stety w Kaliszu Polacy zostali nazwa
ni ,,narodem idjotów“.

Jakby v tych warunkach mogła mil
czeć „Polska Zachodnia“ i me skorzy
stać, by przy tej sposobności nie wy
stąpić przeciw posłowi Korfantemu? 
Zatem pojawił się zaraz — jak na ko
mendę, wstępny artykuł. podlany 
swoistym sosem oidynarnego rozumo
wania, w którym również pos. Kor
fantego zalicza się w szeregi obcych 
agentów.

Paryż, 13. 8. (wł.) (k) O nowym za
machu stanu w Portugal]! komunikuj? na
stępujące szczegóły: Zamach stanu został 
spowodowany decyzją generała Carmony, 
który jest ’ prezydentem republiki i pre- 
mjerem zarazem, zamianowania ministra 
wojny generała Passo Susa, zastępcą pre
zydenta. Na nominację generała Susy, 
który Jest republikaninem, nie zgodziii 
się ministrow ie o przekonaniach monar- 
chistycznych. Uknuto spisek, pod przy
wództwem porucznika Sarmento, pod któ
rego w odzą oilcerc wie udali się do prezy
denta reunilki i pod gnrzą rewolwerów za
żądał] od niego cofnięcia nominacji Svisy 1 
zamianowania gabinetu prawicowego. 
Skoro prezydent odmówił i oświadczył, 
że ich aresztuje, Sai manto oddał kilka 
strzałów do obecnych minictrów. raniąc 
sekretarza ministra skarbu. Nadbiegła 
straż i aresztowała spiskowców.

Wkrótce potem wtargnęła do drukarni 
rządowej inna grupa oficerów, którzy 
chcieli zmusić dyrektora drukarni, aby 
wydrukował odezwę o ustąpieniu rządu 
i objęciu dyktatury przez przywódcę re
wolucjonistów generała Cauiarę. Spisków 
cy ch :ieli nakłonić wolsko do buntu, je-

Warszawa, 13. 8. (wł. k.) Obieg bile
tów bankowych w kraju w ciągu lipca 
wzrósł o 17,8 miljonów do 724,9 milionów 
portfel wekslowy o 18, 3do 406,1 miljo
nów. Całkowity obieg pieniężny w kraju 
wzrósł w lipcu o 27,9 do 1,149,3 milj. Stan

Niewiadomo, jaką djagnozę skon
statować w tej nowej chorobie, którą 
jest ta ponowni© rozszalała furja pa- 
szkwilomanji. czy podkładem jej jest 
zła wola, czy głupota i zaślepienie, w 
każdym razie faktem jest, że jest ona 
dowodem rozpasania najniższych 
instyktów i pociągnie za sobą zarazę 
masowego rzucania się na siebie i 
staczanie się naszego życia publicz
nego w otchłań niebezpiecznych od
mętów.

dnak usiłowania ich spełzły na niczein. 
Mimo to rząd dla ostrożności udał się na 
lotnisko Amadara, gdzie skoncentrował 
wojsko. Generał Carnona wydał mani
fest, w którym powiada, że rząd zdołał 
opanować rozruchy. Właściwy inicjator 
spisku generał Camarą został uwięziony. 
W całym kraju panuje spokój.

Połączenie telegraficzne z Opo to, 
gdzie miało przyjść do rozruchów jest 
przerwane.

LOS SPISKOWCÓW
Londyn, 13. 8. (wł. k.) Według do

niesienia z Lizbony uwięziony przywódca 
spiskowców generał Can ara został prze
wieziony na pokład krążownika Don Fer
nandez, a inni of!cerov/ie zostali interno
wani w twierdzy San Juljan.

Dziennik Diarios Notizias donosi, że 
skład rządu się nie zmieni. Organ rojali- 
stów Correo Manila donosi, że rojaliści 
nie mieszają się do całej sprawy. Dowód
ca garnizonu w Opono ogłasza protest 
przeciwko umieszczeniu przez spiskow
ców jego nazwiska na 'iście nńmstrów re- 
woiucyjifedť ponieważ uważa się za zwo 
lennika generała Carmony.

rachunków Banku Polskiego wykazuje w 
ciągu liipca wzrost zapasów kruszcu i wa
lut netto o 5,3 do 364,3 milj. Bezprocen
towy kredyt państwa w Banku Polskim 
nie uległ zmianie i wynosi 25 milj. zł.

Ha terenie Gdańska

w. z.
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NAJSTARSZY NA MIEJSCU SKŁAD MANUFAKTURY

Wełna, jedwabie, aksa
mity — Materjały na 

pościel i bieliznę

Barchany, płótna, zefiry, 
perkate, woale, i Ł d. 
Koce do spania, pledy 
chustki do odkrywania

udzielamy kredytu na warunkach bardzo dogodnych.

Tnéw próba mobeji
w Portusatil

SPISKOWCY POD GROŹBĄ REWOLWERÓW STARALI SIL ZMUSIĆ PREZY 
DENTA PAŃSTWA DO ZAMIANOWANIA RZĄDU WEDŁUG ICH PRZEKONAŃ

Obieg biletów bankowych
wynosi 724.9 miljonów złotych.

nie wolno śpiewni „Rotor
NATOMIAST WOLNO ŚPIEWAĆ PROWOKACYJNE PIEŚNI NIEMIECKIE!

Gdańsk, 13. 8. (PAT) W związku z 
zakazem wydanym przez senat wolnego 
miast? Gdańska, zabraniającym śpiewania 
na obszarze wolnego miasta Gdańska pol
skiej pieśni „Rety“ prezes koła polskiego 
w sejmie gdańskim dr, Moczyński zgłosił 
niedawno w sejmie intei pelację. domaga
jącą się od senatu wyjaśnienia w tej spra
wie. Na interpe’acje tę senat odpowie
dział, że zarówno treść jak i tendencja tej 
pieśni zwracają się wyraźnie i wyłącznie 
przeciw Niemcom. Ludność niemiecka 
wolnego miasta uważa tę pieśń za pewne-

go rodzaj i rozmyślne wyzwanie. Wobec 
tego, iż śpiewanie tej pieśni groziło niebez
pieczeństwem zakłócenia publicznego po
rządku i spokoju senat wolnego miasta 
uważał za konieczne zakazanie jej śpie
wania. W związku z tern podkreślić nale
ży, że senat wolnego miasta, który z taką 
stanowczością wystąpił przeciwko pieśii 
polskiej, dopuszcza bez żadnych prze
szkód do śpiewania prowokacyjnych p‘c- 
śnui niemieckich i pruskich w rodzaju 
„Clegreicn wollen wir Polen schlagen“.

Innych jeszcze agentów wynalazł 
•,Głos Prawdy“ .pisząc, że trzeba ich 
też szukać u socjalistów, rych, którzy 
oczerniają Piłsudskiego zagranicą, pod 
rywając przez to siłę państwa.

Oburzył się na to „Robotiiik“, na
zywając nikczeninem łajdactwem, gdy 
łączy się słowa Piłsudskiego z zarzu
caniem socjalistom zdrady stanu.

Jak widzimy więc, zaczyna się już 
w prasie słołeczncj budująca dyskusja 
na temat przemówienia kaliskiego i 
przypuścić można, że dyskusja ta po
trwa i będzie coraj namiętniejsza a bę
dzie obracać się około zarzutu zdrady 
własnego kraju, co niewątpliwie w 
szczególności prasie niemieckiej po
służy za prawie wymarzony materjał 
do propagandy o Polsce.

To dzieje się w stolicy, nie inaczej 
w całym kraju. Każde prowincjonalne 
pisemko sanatorskie poczytuje sobie 
za punkt honoru wystąpić z paszkwi
lem własnego, oryginalnego .wyroku.

PCDRÖZ KRÓLEWSKA.
Wiedeń, 13 S- ( A W ) Król jugosłowiań

ski Aleksander, który przed kilkom j dniami 
przybył do Wilcha. wyjechał autem du w ■ 
nachjum. Wyprosił on sobie wszystkie ełicjal- 
ne przyjęcia.

I KANE YD AT Na OPRÓŻNIONE PRZEZ 
DE JOUVENEI A MIEJSCE 

Paryż, 13 8. vAW ) W koLca poli: vez
li* i h obiega pogłoska, że Bria,, J zao(i u jwa> 
członkowi stronnictwa radykalno-soeialistwi- 
nemu Saurrantowi, opróżnione nrzez dymisję 
Jouvenela miejsce w delegacji ligi narodów.

»

MIKOŁAJ LENAU.

W dnu 13 sierpnia br. upływa 125-ta 
rocznica urodzin sławnego liryka nie

mieckiego Lenaua, wielkiego pizyjaciela 
Polski, oo znalazło wyraz w niejednym 
jego utworze.,.

PROCES GEN. ŻYMIERSKIEGO-
Warszawa, 13 8. (wł. k.) W 31 dniu 

rozprawy przeciwko gen. Żymierskiemu, prze- 
wodmczący zreferował szereg dokumentów, 
zebranych przez sąd wskutek wniosków 
stron, zgłoszonych podczas poprzednich roz
praw. Przewodniczący wezwał strony do zgła
szania końcowych wniosków. Prokurator pro
si o załączenie do aktów następujących doku
mentów: wyciągu z rachunku majora Rutki, 
2) wyciągu z ksiąg fin ly Krajewski, gdzie fi
guruje cała suma gen. Żymierskiego; wreszcie 
prokurator prosi o zbadanie kilku nowych 
świadków, którzy mają m. i. ustalić okolicz
ności dostawy karabinów Mauzera. Adw. 
Szuriei oświadczył, że ustosunkuje się do 
wniosku prokuratora po przerwie, zgłasza na
tomiast szereg wniosków ze swej strony, a 
więr o wezwanie jako świadka generała Si
korskiego, który stwierdzi, że nie mówił se
natorowi Januszewskiemu o konieczności usu
nięcia gen. Żymierskiego z zajmowanego sta
nowiska, jak również, że umowa z firmą De 
Dion-Bouton narażała skarb państwa na duże 
straty; dalej pułk. Mroziriskiego, podpułkow
ników Kamińskiego, Kam-gla. Poznańskiego, 
pułk. Jawora. generałów M nkiewicza i Ber- 
beckiego, wreszcie putk. Schtahle. Prokurator 
pozostawił decyzję w sprawie wniosków o- 
brońcy uznaniu sądu. uważa jednak, że spra
wa pułk. Markoii i De Dion Bouton nie ma 
zw;ązku ze sprawą niniejszą i że była całko- 
yic/e wyświetlone

FO przeiwle Zabierał głos jeszcze adv.. 
Sżurlej w sprawie wniosKÓw prokuratora. Po 
zakończeniu sąd odroczył rozprawę do wtór- 
ku-

WALK1 W CHINACH
Londyn, 13. 8. (wł. eu.) Według 

doniesienia z Szanghaju, gubernator Szan
tungu rozpoczął ofenzywę przec'wko woj
skom nankińskim i zajął Puukou i Jang- 
Czau. Wojska jego doszły aż do rzekf 
Jang-tse. Następca ministra Czena w rzą
dzie Nankon został zamianow. Kumingio. 
W związku z tą zmianą zanosi się na wiek 
sze komplikacje.

ZNÓW LORD ROTHEMER.
Praga, 13 8. (AW.) „Národní Oswobcże- 

ni“ pismo zoliżore do Benesza donosi o nowej 
i epeszy lorda Rothermera. Benesz oświadczył 
Rothermerowi, że gotów jest dostarczyć mu 
materjalów o Stowaczyźnie. Należało się spo
dziewać, że Rothermere poprosi o ten mater
iał i zacznie go studiować- Zamiast tego wy
stosował tenże nowy telegram do prasy wę
gierskiej w którym przemilcza sprawę mogą
cą skompromitować Węgry. Środkowa Euro
pa jest o tyle skonsolidowaną na szczęście, że 
może przejść do porządku dziennego nad po
lityką lorda Rothermere‘a.

—o----

KOBIETY GENERAŁAMI.

Oczywiście w Bolszcwji! U rwa li
cowa (na lewo) i Bulle (na prawo) 
nrnnowane zostały generałami armji 
■ze; w o ne.i po ukończę; iu szkoły czerwn- 
tfgo sztabu generalnego.

« u —
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Senerał I -igérski.

„Rzeczpospolita“ zastanawia się 
metodą dedukcyjną nad rzekomą u- 
cieczką gen. Zagórskiego, biorąc jako 
podstawę oficjalny komunikat i docho
dzi do wniosku, że ucieczka generała 
jest zupełnie wykluczona bo niedopuś- 
ciły by do niej ani czynniki natury mo
ralnej ani materjalnej:

BAJECZNE ARRANGEMENT ZN'KNIECIA.
_ Co się tyczy techniki zniknięcia gen. Za

górskiego, to stojąc na gruncie oficjalnego ko
munikatu, pierwsza rzeczą, którą władze śled
cze winny wyjaśnić, jest technika suppono- 
wanej ucieczki. Należy więc wykryć, kto 
współdziałał i organizował rzeczoną ucieczkę. 
Generał przylbył do Warszawy bez pieireday. 
Kto zatem wyposażył go w potrzebne środki 
i zaopatrzył w odpowiednie dokumenty po
dróży?

To jest jedna sprawa. Sprawa druga — to 
błyskawiczne tempo organizacji ucieczki. O ile 
wiemy, termin uwolnienia z wiezienia wileń
skiego nie był znany "jenerałowi. Nie był on 
także znany rodzinie. Nie był znany żadnym 
przyjaciołom, którzy mogliby współdziałać w 
ucieczce. Decyzja sądu zwalniająca generała, 
zapadła niespodziewanie. Nie bida ona podana 
do wiadomości publicznej. Tylko osoby bar
dzo wtajemniczone znały jej 'treść. W kilka
naście godzin pot©..’ gen. Zagórski stanął w 
Warszawie i natychmiast potem wszelki ślad 
po nim ginie.

Ktćl byli tedy cl zagadkowi osobnicy, któ
rzy zdołali przeniknąć tajemnicę gabinetów 
sądowych i w ciągu kilku godzin zorganizo
wać ,ak świetlne w szczegółach technicznych, 
wykończoną... ucieczkę?...

Niema dwóch zdań, iż tędy prowadzi dro
ga dla zebrania odpowiednich materiałów, po
twierdzających konkluzję oficjalnego komuni
katu.

K.v estja kilku godzin, pozostających gene
rałowi na supponowaną ucieczkę jest szcze
gółem nader ważnym, bowiem już w nie
dziele zr<ma rodzina generała poczęła inter
weniować u wszelkich władz wojskowych ce
lem zasięgnięcia informacji o jego losie. Nie 
należy wątpić, że władze wojskowe, ostrzeżo
ne w ten sposób o zniknięciu gen. Zagórskie
go, wdrożyły natychmiastowe śledztwo, aby 
ujawnić miejsce jego pobytu.

Siła logiki bowiem musiał się narzucić 
władzom wojskowym wn osek. iż kryje się 
w te.,i moment iakiejś zagadki 15-iomiesięczłie 

.-uwięzienie gen. Zagórskiego »tanowi dosta
teczną miarę, i- uważano go za człowieka 
„niebezpiecznego“. Tegoż człowieka wypusz
cza sie pewnego dnia na wolność, bez naj
mniejszego nadzoru — cćż za niedbalstwo 
kompetentnych czynników. Skoro jednak nad
chodzi pierwsza wiadomość o jego zniknięciu, 
władze wojskowe niewątpliwie naprawiają 
natychmiast swój pierwotny błąd i wdrażają 
energiczne dochodzenie.

Że rozkaz prokuratury wojskowej nakazu
jący poszukiwanie gen. Zagórskiego, nosi Ja
tę 10 sierpnia, a więc o 3 dni późniejsza od 
daty pierwszego meldunku rodziny o zaginię
ciu generała — składamy to na karb li tylko 
kancelaryjnej omyłki. W przeciwnym bowiem 
razie kompetentne wiad-ze wojskowe wykaza
łyby sprawności, z czego oczywiście centrala 
Ministerstwa SpTaw Wojskowych nie mogłaby 
nie wi snuć odpowiednich konsekwencji.

LOGICZNE PODŁOŻE SUPPONOWANEJ 
UCIECZKI.

Z doświadczenia wszelkich organów śled
czych całego świata n.adomo, iż jednym z 
głównych warunków do zdemaskowania prze
stępstwa jest ujawnienie pobudek czynu 
sprawcy. Jeżeh więc dotychczasowy materiał 
dochodzenia prokuratury wojskowej nasuwa

A“
pode:rzenie dezercji ze strony gen. Zagór
skiego. to kardynalnym punkiem akcji śledczej 
powinno bvć w jakim celu gen. Zagórski zie- 
cydował się na ucieczkę?

Jego sprawa sądowa stała, jak wiadomo, 
b< rdzo dobrze. Generał oczekiwał jej z w:el- 
ka cierpliwością i sam kładł nacisk na jak- 
najwcześniejszy termin odbycia się rozprawy 
sądowej. Wielokrotne interwencje ze strony 
obrońcy, muc. Sznarbaclicwskiego nie miały 
nic innego na celu, j3k właśnie przyśpieszenie 
tego term nu, Idąc przeto po tej Jinji. natra
fmy na ważkie szkopuły, obracające wni- 

ecz sens logiczny ucieczki.
Czy może zatem i krył się pa kilka, czy 

kilkanaście dni. aby porem wypłynąć na wi-

___ _______ __ Br 5.
aownię? To jeszcze w mniejszym stopniu wy
trzymuje krytykę zdrowego rozsądku.

Doprawdy, niesłychanie trudno natrafić na 
ï.op przewodniej nici logicznej supponowanej 
dezercji. Pod tym względem prokuratura woj
skowa bedzie miała twardy orzech do zgry
zienia. Pomóżmy jej trochę, negując jeszcze 
kilka ewentualność’-;

Może gen. Zagórski, wbrew obowiązkowi 
żolniers demu. pragnął w ten sposób uchylić 
sie od powinności stawiennictwa do raportu 
u p. ministra Spraw Woiskowych? Ależ zna
ną jest rzeczą, iż gen. Zagórski, muno całej 
swojej hardości i zaciętości, był zajadłym 
slużtistą. Zresztą, pccóz zaraz ucieczka...

Wiec nie strzymaív nerwj ?... Naiwne przy
puszczenie. Cóż robi człowiek, wymęczony 
i wyniszczony 15-to miesięcznym pobytem 
w celi więziennej? Jedz'e niezwłocznie p» 
uwolnieniu do domu, ab’- tam wypocząć f do
prowadzić swój system nerwowy’ do porząd
ku. Jeśli nosi się z zamiarem ucieczki, bada 
przedewszystkiem warunki jej możliwości. 
Bada, czy nie znajduje sie pod nadzorem, 
przygotowuje s'ronç techniczną, poczem pró
buje ucieczki. Nie czyni tego jednak na ola
boga, na urwanie głowy.

* * *

Senator Kosmowski w „Kurierze 
Warszawskim** zastanawiając się nad 
faktem nieskończonej ilości, pogłosek 
o losie gen. Zagórskiej* dochodzi do 
b. smutnych refitkcyj, że społeczeń
stwo polskie zdezorientowane zeszło- 
r-ocznemi wypadkami majowemi uwa
ża, iż w obecnym stanie w Polsce 
„wszystko jest możliwe“.

Inaczej mówiąc, dla ujjiystu obywatela pof- 
sk:ego w ciobie dzisiejszej Polska jest krajem
0 „nieograniczonych możliwościach“.

Rozważaiąc posępny tgn objaw, sumienie
obyw atelskie mus; się zasmucić stwierdzeniem 
iego rdzema: gdy obywatel mówi sobie, że
„wszystko jest możliwe*1, to znaczy, że w 
spoteczeiistv ie zagłuszona jest wiara w po
czucie moralności i zachwiane zaufanie w po
tęgę p,rawa. Skoro zaś obywatel wątpi o ele
mentarnej praworządności, to w państwie 
chwieje s'e sam fundament.

j rzeba sprawę gen. Zagórskiego ujmować 
•także z tego właśnie punktu widzenia.

Gdyby obywatel polski wierzył niezachwia
nie. ze pTawo stoi w Polsce ponad wszyst- 
kiem. to ae puszczałby sic przy wszelkie] 
okazji.^ choćby zewnętrznie istotnie „sensa
cyjnej“. na bystre wody domysłów i plotek, 
dotyczących przecież nie tylko samego boha
tera y "-darzenia, lecz wszystkich wogrle oko
liczności. Jego wyobraźnia, tak łatwo w spo
łeczeństwie dzisiejszem podniecalna, znala
złaby; satysfakcję yy kole daleko bardziej ogra- 
niczonem. Żc dzisiaj wszakże dzieje sie ina
czej. to latyvo można sprawdzić i to musi bu
dzić refleksie natury bardzo a bardzo już 
ogólnej.

Refleksy zeszłorocznego ciosu, zadanego 
poczuciu praworządności i wierze w prawo
rządność, dadza się jeszcze długo odczuwać

Polsce. Konsekwencje niektórych wypad
ków historycznych są nieskończenie dłuższe, 
rozleglejsze i głębsze od zamierzeń ich bezpo
średnich sprawców, a zwracające się. w osta
tniej instancji, także przeciw nim samym. W 
szczególności niebacznie wyzwolony duch re- 
woiucyjny najbardziej wymyka się z pod pa
nowania nawet samych jego twórców. To też 
wielkiego potrzeba z ich strony wysiłku, wiel- 
kiego. . trwałego, urn ejętnego, troskliwego, 
wiecznie czujnego, aby raz naruszone funda
menty praworządności nową praca umacniać
1 pogłębiać. Inaczej ciągle będzie sie stało 
wobec obywatela, który przy jaskrawszej spo
sobności bedzie przypominał sobie i innvm, że 
„w Polsce wszystko jest możliwe“. K—I.

Podwójna raiość
dla raaszw ii dzieci S

UO ka*!e| paczki czekolady SUCHARD dodalemy PjRMO hu uciesze d*.ecl 
mbawke lefctnrowq. przedstawiająca psa bernardyna, po iszającego oczyma 
I KzykJem. Każdy więc może leszcze dzisiaj sprawi« ewym dzieciom podwójną 
rado&C, t ItM len) tmpotąc paczkę czekolady SUCHARD, otrzymuje przede, 
wszystklem czekoladę, oznaaą za nallepszą w całym »wiecie, za cenę ule droższą 
od Innycb znacznie gorszych wyrobów czekoladowych a audio leszcze bardzo 
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— Tak panie oficerze! Czy pan jest szlachci
cem? Czy pan jest człowiekiem honoru? Czy pod 
pańskim mundurem bije serce? Jeżeli tak, proszę 
pana o jedno! Błagam pana! Pan wie, czego chce 
odemnie król. Czy będę zpowrotem osadzony 
w Bastylji? — pytał więzień w straszliwem podnie
ceniu, które brzmiało w jego głosie. — Oh, pan mi 
nic nie odpowiada! Dobrze więc! Proszę powie
dzieć swojemu królowi, że pan nie mógł przypro
wadzić do niego trupa!

Mówiąc to, więzień podniósł rękę i skierov ał 
ostrze błyszczące, trzymane w ręce, ku swojej- 
piersi. Cäpestang szybkim ruchem schwycił go za 
rękę i rzekł:

— Miłościwy panie, jest pan wolny!
Z piersi więźnia wydobył się okrzyk, szlocha

nie jakieś, schwycił się za sjpwą, cofnął o krok 
i zapytał:

— Pan zwarjował. panie oficerze? Pan jest 
szalony? Co pan powiedział?

— Oddalcie się! — rzekł Capestang do swoich 
towarzyszy.

Szwajcarzy oddalili się o jakieś 20 kroków 
i sam Capestang cofnął się pod ścianę.

— Wolny! — krzyczał więzień, oddychając 
głęboko. — Wolny! Czy to prawda? Czy to nie 
sen?

— Do widzenia, miłościwy panie! — rzekł 
Capestang głosem, w którym brzmiało rozrzew
nienie. — Jest pan wolny! Jedno słowo jeszcze: 
n'ech pan nie wykorzystuje źle tej swojej wolności! 
Niech pan ma litość dla młodości, niedoświadczenia 
i smutnej doli naszego króla Ludwika XIII. Kawaler 
de Capestang ośmiela się dać panu tę radę, odwo
łując sie nie do pańskiej ambicji, lecz do pańskiego 
serca! Żegnam!

Capestang oddalił się, pozostawiając więźnia 
na środku ulicy.

Biedny Kcndeusz! — mruczał. — Długie prze
bywanie w celi numer 14, osłabiło widocznie jego 
umysł. Chodźmy pod „Jednookiego!“ — zwrócił 
sic do swoich towarzyszy. — Musimy opić porzą
dnie zakończenie tej wspaniałej sztuki, którą ode
graliśmy przed chwilą!...

Turpulin schwycił Capestanga za rękę i rzekł 
z entuzjazmem.

— Panie! To wszystko jest nadzwyczajne!.,
— Hę! — odparł nasz bohater. — Mówiłem już 

panu, że umiem grać dobrze rolę... Błędnego 
Rycerzyka!

— Niech mnie diabeł upiecze na rożnie, jeżeli 
rozumiem coś z tej komedji? — mruknął Gross- 
Guillaume.

— Oh! — myślał Cogolin. — Widzę z tego 
wszystkiego, że mój pan może zamykać i wypusz
czać z Bastylji, kogo mu się podoba. Przypusz

czam, że to jest już skutek owej fortuny, którą zła
pał za łeb. Ten tysiąc dukatów, o których mówił, 
dostał mu się zapewne od uwolnionego więźnia. 
Nie ma co, będziemy mieli z czego popić i najeść 
się porządnie.

— Na zdrowie autora sztuki ! — zawołał Tur- 
lupin, wyróżniając pierwszą szklankę wina...

. Uwolniony więzień... więzień, który zastąpił 
miejsce Kondeusza w numerze 14 Wieży Skarbo
wej na jedną noc przed tern. po fakcie, kiedy książę 
Kondcusz miał nieostrożnie wyrzucić bilecik, obcią
żony monetą z swojej celi... więzień stał przez dłuż
szą chwilę, jakby odurzony, oszołomiony, powta
rzając ciągle jedno i to samo słowo, jakby już żadne 
inne myśli nie przychodziły mu do głowy:

. — Wolny!... Wolny!... Wolny za życia jeszcze, 
kiedy chciałem już wolność szukać w grobie...

Stopniowo odzyskiwał przytomność i siły, krew 
pulsująca w skroniach, zaczęła krążyć spokojniej. 
Rozejrzał się dookoła i ujrzał, że jego wybawca od
dalił się. Wtedy z okrzykiem radości którą znają 
ci, co cudem jakimś uniknęli śmierci, rzucił się 
w kierunku ulicy Barres, powtarzając w myśli 
z uniesieniem:

— Przedewszystkiem moja córka! Chcę zoba
czyć lnoją córkę!... Moja GizellaL Moje kochane 
dziecię!...

.---- ^ .. HMyMKo na swie-
dc, nawet nazwisko człowieka, który go wybawił 
Kan I książę ďAngouletne wybuchnął łkaniem 
w chwili gdy stanął przed domem, gdzie spodzie
wał się zastać Gizellę!.,. C d. n.
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W SIÓDMA ROCZNICĘ WOJNY Z BOLSZEWIKAMI.
„błękitny generał“Wielka bitwa pod Warszawą, której 

kulminacyjnym punktem stal się dzień 
15 'sierpnia 19*0 ïoku. byla krwawyi. 

epilogiem szeregu błędów, popełnionych 
przez armję bolszewicką w poprzedz.i.ią- 
cych ją tygodniach. śv ietnie wyzyska
nych przez naszyęh geneiałów, a w 
pierwszym rzędzie przez ówczesnego 
szefa sztabu generalnego Wojsk Polskich, 
generała Rozwadowskiego, oraz gene
rała Stanisława Hallera. Jak wiadomo 
bowiem, ogólny plan dowództwa bolsze
wickiego dążył do laknajrydilejszego 
sforsowania linii Wisły w kilku naraz 
punktach, co w swoich skutkach musiało
by spowodować upadek stolicy i całko
wite zalanie przez moskiewskie hordy te
rytorium Rzeczypospolite!- _ Jednym z 
(najpotężniejszych, a nawet śmiało rzec 
■można, najpotężniejszym „kułakiem . 
który miał zadać ostateczny cios ar mj 
■polskiej, 'była konna armia Budionnego 
tego nowoczesnego Murafa sowieckie] 
käWälcrji«

Po rozbiciu armii Denikina. potężna 
konna armja atamana Budiennego, licząca 
około 60000 szabel, 'została w nadzwy
czaj szybkiem tempie przerzucona z po
łudnia Rosji w okolice Kijowa i po prze
prawieniu się przez Dniepr w rejonie 
Czerkas, znienacka uderzyła na oddzia
ły polskie, reprezentowane na tym od
cinku w swejem „gros“ przez dywizję 
kawalerji generała Karnrckiego. Pomi
mo zaiste heroicznej obrony, bardzo 
szczupłych liczebnie oddziałów naszej 
kawalerii zostały one odrzucone i zdz.e- 
siątkowane. Budienny rozpoczął wów
czas swój marsz triumfalny przez Ukra
ine. zatrzymany jedynie w nim przez 
topniejące wcia.ż pułki wyżej wzmianko
wanej dywizji kawsłerji, która Starała 
się ani na chwilę me tracić z" mrn kontak
tu i wciąż go mepokeić, szarpać i utru
dniać mu powrót. Naturalnie les tych 
epicznych walk między garstką polskich 
kawalerzystów, a olbrzymiemi zastępami 
czerwonego atamana był z góry przesą
dzony i jedynie pozytywnym rezultatem 
było opóźnianie marszu Budionnego, a 
tern samem dawanie możności zorgani
zowania armji wewnątrz kraju.

Szczęściem dla Polski, Budienny po
pełnił jeden w:elki błąd, a mianowicie, 
zamiast iść, tak, jak miał rozkaz w pro
stym kierunku na Wisłę i sforsować ją 
gdzieś w okohey ujścia Sanu, rozpo

czął mozolne i fatalne dla sieb'e w skut
kach zdobywanie Lwowa, którego zdo
bycie miało przysporzyć jeszcze jeden 
liść wawrzynu do wieńca jego m Wodec
kiej sławy. Tę zw’okę wykorzystał 
świetnie generał Stanisław Id a I l e r, któ
ry zorganizował obronę Zamościa i tam 
na czele dywizji piechoty i dywizji ka
walerii stawił czoło zwycięskiemu dotąd 
watażce i w za'«te przepięknym beju 
rozbił go ł zmusił do bezładnej uciecz
ki, w której bolszewicka armja konna 
straciła całą prawie artylerję, tabory, 
a co główna, Budienny s.racił swój pre
stiż, n.ezwyciężonego. Wspaniała bitwa 
pod murami starożytnego Zamościa, i 
związane z nią imię generała Stanisława 
Hallera, zapisane są w historii Polski zło- 
temi głoskami, nigdy niezatartemi. Za
mojski epizod śmiało rzec można, zawa
żył nadzwyczajnie na losach stolicy 
i kraju.

Pomimo to jednakże sytuacja wyda
wała się wciąż jeszcze omal że nie bez
nadziejna i cały szereg genera‘ów wypo
wiadał się za ewakuowanym Warsza
wy, wycofaniem armji polskiej za Wi
słę na linję Bzury i Rawki. Znalazł się 
jednakże człowiek, który sprzeciwił się 
bezwzględnie tym zamiarom i postano
wił przeprowadzi swój plan bronienia 
Warszawy do ostatka i nieopüszczania 
jej dobrowolnie. Człowiekiem tym był 
generał broni Tadeusz Rozwadów-! 
ski. Generał Rozwadowski nie stracił 
ani na chwile wiary w ostateczne zwy
cięstwo i wiedział, że potrafi rozbić wro
ga w ostatriej chwili bezpośrednio pod 
murami stolicy. Tak też się i stało.
Zwycięski generał wierzył w cud. nie 
cud zwycięstwa, bo ono oparte było na 
jego wsaniale opracowanym planie, ale 
w cud inny: w cud odrodzenia się ener- 
gji narodu, przygniecionej brzemieniem 
pesymizmu j apatii powstałego na sku tek 
długotrwałych klęsk odwrotu z pod Ki
jowa. Cud się stał: Naród polski raz jesz
cze wykazał, że ma prawo do bytu samo
istnego, bo rotrafi w ostatniej chwili, 
wtedy, kiedy już wszystko zdaje się być 
straoonem, zdobyć się na taKi wysiłek, 
jakiego żąda od niego dana chwila. Ta
kim wysiłk em był właśnie ten odruch 
narodu, który pchnął do szeregów 
wszystkich tych. co zdolni byli broń w 
reku dzierżyć. Przerzedzonym szere
gom armji zawodowej pośpieszyły z po- j i ....
E täl1 1 «■'»■HBiiinnńTMMiirffl« r i,

Józefo Polskę 
Haller.

15 s.erpnia, w święto swojej Wielkiej 
Patronki Matki Bożej, cofająca się dotąd 
armja polska zwróciła się nagle ku mo
skiewskim watahom i rzuciła się w ich 
piersi, f orząc ją ostrzem bagnetów i sza
bel. Żołnierz polski w ostatniej chwili, 
wtedy, kiedy zdawało się, że nic już me 
zdoła kraju uratować, okazał, że jest go
dnym spadkobiercą rycerzy z pod Grun
waldu. Beresteczka. Pskowa i Wiednia, 
a Pclska w dniu 15 sieronia 1920 roku 
data jeszcze raz świadectwo przed świa
tem całym, że tak, jak w ubiegłych wie
kach, tak i obecnie spełni zawsze ofiarnie 
■zaszczytną misłę przedmurza chrześci
jaństwa i cywilizacji.

K-i.

na Moskwę.
FANTAZJE RECHBERGA- — ARMJA ZWIĄZKOWA. ZŁOŻONA Z FRANCUZÓW. ANGLI
KÓW I NIEMCÓW— „DYREKTORJAT ROS YJSK1" STWORZYĆ MIELIBY PRZYW )DL-

CY EMIGRACJI.

Całą zagraniczną prasę obiegły już pogło
ski o zmianie ogólnego tonu prawicowej pra
sy nlein eekiej odnośnie do Rosji sowieckiej i 
do Anglji, o pokojowych w stosunku do An
glii oświadczeniach przewódcy nacjonalistów, 
hr. Westarpa, o podróży nacjonalistycznych 
posłów niemieckich do Londynu i t. d.

„Posiadamy — piszą paryskie „Poslednija 
Nowosti“ — niektóre szczegóły o tej podróży, 
w czasie której íaradzano się podobno „o wy
tworzeniu wspólnego frontu przeciwko bol
szewickiemu n ebezpieczeństwu“.

Jeźdź’ło trzech posłow-nacjonalistów i gło
śny Rechberg. Chamberlain odmówił przyję
cia deoutacji, a z kół rządowych rozmawiał z 
delegatami tylko Churchill i Tyrrel. wicemini-

Z jugosłowiańskiej Riwiery.
iii.

AI MISSA - OMIS.

Kiedy wieczorem statek prując łago
dne fale Adriatyku, zbliża się do brzegów 
w poświacie księżycowej rysują się w od
dali poszatpane góry Kiasu, u których 
s*óp migocą światełka okien kamiennych 
domków.

A o wczesnym poranku, gdy morze 
zaróżowione od niedawnego snu koronką 
fal muska brzegi, wystrzela gdzieniegdzie 
wysmukły kwiat agawy, przyczepione 
kurczowo do skał figi -rozczapierzają dzi
wacznie wykrojone liście a oliwki wątłą 
zielenią haftują podnóża gór.

Prawie tuż w porcie rozsiadły się po
rządne domy z kamienia, jak mieszczki 
krakowskie, zdobne w złote litery napi
sów.

To fabryki.
Bo Almissa, czyli Olmis po serbsku, to 

Jugosłowiański Manchester. Ma garbar
nię i fabryki: makaronu i karbitu. Pozatem 
ciche uśpione miasteczko, dla którego je
dyną atrakcję stanowi zatrzymujący się 
statek. Wtedy w wąskich uliczkach roz
poczyna się ruch. Serbki nietyle młode, 
co pomarszczone i brzydkie przeglądając 
się w małych lusterkach, poprawiają wło
sy o zapachu czosnku, nadają twarzy za
lotny uśmiech, połowa-ta brzydka obcią
ga kurtki i wszyscy biegną do przystani.

Sklepy pustoszeją. Wnętrza, zawiera-

jące trochę towarów zagranicznymi, wię
cej fig i kasztanów, zostawia się na ome- 
ce Boskiej, bo każdy chce uczestniczyć 
P' zy wyładowaniu statku, obejrzeć pasa
żerów, odetchnąć kłębami ciemnego gry
zącego dymu, zajrzeć ciekawie na pokład.

Oio po spuszczonych schodkach scho
dzi ostrożnie oparty Nit mieć z baedecke- 
rem w ręku i na zapas w stronę brudnej 
serbki wydaje okjzyfł: „wie schoen“.

Soroka choć siara i brzydka. :de zaw
sze kobieta odpowiada skrzywieniem, co 
ma oznaczać uśmiech, nie wiedząc, że ten 
wykrzyknik podyktowany jest baedecke- 
r;m. który każe zad wy cać się wszyst
kim. Z łoskotem opadćją stocznie z mą
ką, podtrzymywane przez barczystych 
maryrarzy, kosze pełne jabłek i gruszek, 
wreszcie pokazuje sie coraz wiecej pasa
żerów, aby odpocząć na lądzie, no dość 
długie; podróży i zobaczyć miasteczko.

A Almissa przygotowała się. lak umia
ła najlepiej na przyjęcie gości. Zachęca
ją gorące kasztany, przykryte riezbyt 
czystą i wonną poduszką, wdzięczą się 
ciemnym puszkiem winogrona i słodkie 
dojrzałe figi. I ci, którzy oczekiwali nad
zwyczajności, są rozczarowani.

Miasteczko niewielkie, mające do 3000 
ludności, uliczki wąskie i brudne, dom je
den podobny do drugiego z szarego ka
mienia, kilka wątłych zakurzonych palm, 
kościół banalny o skromnym frontonie, na 
górze rozwalone ruiny zamku, ot i wszyst
ko.

Minęły dawno te czasy, kiedy małe mia
steczko rozbrzmiewało życiem, kiedy 
hulaszcze piosenki mieszały się z poszu- 
nem fal. a piękne czarne serbki stroiły 
się w purpurowy kwiat agawy.

Tam, gdzie teraz stoi opuszczona basz
ta i kupa rumowisk starego zamku, w 
wiekach średnich po upadku państwa 
rzymskiego, gdy Rzeczpospolita Wenecka 
była w pe.ni rozkwitu, Omis był siedziba 

i piratów, którzy nietylko napadali na stat
ki kupieckie. a’e często porywali się na 
walki z Wenćcją. WyjaźSżaii na morze 
po zdobycz, a czekające na nich dziew
częta, sok winny z słodkich tłoczyły ja
gód, lub z fj.iwek przygotowywały gęstą 
i wonną oliwę.

I przychodził wielki dzień. Okręt za
wijał do brzegów, a ogorzałe od wiatrów 
morskich twarze, na widok rodzinnej sie
dziby, śmiały się radośnie.

I Dziewczęta, obdarzone wzorzystym je
dwabiem i pękami jaskrawych paciorków, 
spieszyły przygotować wieczerzę i długo 
w nocy przy czarach wina śpiewano we

to?

ster spraw zagranicznych. Objektem rozmów 
był, rzekomo, projekt „wspólnego pochodu na 
Moskwę dla zniszczenia ogniska rewolucji 
światowej“, przyczem Rechberg zaprezento
wał „plan“, opracowany przez niego wspólnie 
z nieżyjącym już generalem Hoffmanem, oś
cem idei o interwencji zbrojnej przeciw Rosji.

W rozmowie z paryskim korespondentem 
p!sm berlińskich Dr. Dünsberg'em Rechberg, 
w następujący sposób wyłożył treść powyż
szego planii.

Jestem przeświadczony — oświadczył 
Rechberg. — że bliska już jest godzina wspól
nej akcji zbrojnej Francji, Anglji i Niemiec 
przeciwko Rosji. Gdv przepowiadałem taką 
interwencję przed paru laty. nazywali mnie u- 
topistą, tymczasem wypadki rozwijają się dzi
siaj zgodnie z mojemi przewidywaniami.

Walka z bolszewizmem musiała przejść 
trzy fazy.

1) Zbliżenie się Francji. Anglji i N:emiec 
drogą zawarcia ekonomicznych konwencyj i 
handlowych traktatów. Zostało to już czę
ściowo dokonane. Przemysł metalurgiczny ł 
potasowy Francji i Niemiec został już związa
ny ścisłą umową; .prawda, że Anglja nie przyj
muje w nim udziału, ale... wkrótce przyjmie. 
Natomiast między Niemcami i Anglią został 
już pryncypialnie zawarty związek przemysłu 
chemicznego. Znaczenie tych umów dla każ
dego jest zrozumiałe.

2) Polityczne Zbliżenie między powyższemi 
mocarstwami zostało już częściowo zapocząt
kowane przez umowy locariteńskie. Po ewa
kuacji Nad.enji zbliżenie to posunie się na
przód sżyhkiemi krokami.

3) Wówczas wyrośnie kwestia wspólnego 
wymarszu przeciw bolszewizmowi. Umowa 
rapalska będzie zerwana pod pretekstem, że 
Rosja nie dotrzymała- swych zobowiązań i w 
dalszym ciągu wkracza do wewnętrznych sto
sunków innvch państw. Potem nastąpi zer
wanie stosunków dyplomatycznych. — Rządy 
trzech państw przestaną uznawać rząd mo
skiewski i stworzą -Dyrektoriat rosyjski“ _ z 
1'czby wydatniejszych przywódców rosyjskiej 
emigracji. Mocarstwa związkowe postarają 
się „znaleźć rząd rosyjski I ażeby dać mu moż
ność obięcia władzy, połączona armja niemiec- 
ko-atigln-Pancuska pójdzie na Moskwę.

Rechberg. powołując się na autorytet gene
rała Hoffmana, przypuszcza, że dla takiej wy- 
wyprawy wystarczy armia, składająca się z, 
500 OHO żołnierzy (Francja i Niemcy dostarczą 
oo 200 000. Anglja 100 000): dowództwo nad 
nią obcimie ..związkową Rr.da wojenna“, tru
dne) boilęm będzie zraleźć rzłowieka tak zdot- 
nero, jak generał Hoffman, który posLdal wy
jątkowe kwalifikacje na wodza t do którego 
należą podstawy całego planu“.

,-Dh zabezpieczenia finansowej st.ony kam
panii będzie można wypuścić rodzaj Renten- 
marki zabezpieczonej olbrzymiemi lasami ro- 
syjskiemi i gwarantowanej przez trzy mocar
stwa. Równocześnie można wypuścić pożycz
kę dla rosyjskich kolei i rozdzielić ja w rów
nych częściach między trzy mocarstwa z tern, 
ażeby pierwsza jej .połowa była konwertowa
na po 10 latach, a druga po latach 30. Do
prowadzenie do porządku dróg żelaznych mia
łoby i tę dobrą stronę, że zajęRhy wolne rę
ce robocze i zniszczyłoby bezrobocie. W ten 
sposób trzy mocarstwa — Ftancja, Anglia i 
Niemcy stworzyłyby coś w rodłfciu towarzy
stwa finansującego sprawę Tosnjską“.

— Ja wiem — kończył Rechberg, — że mój 
plan, a właściwie plan Rechber-Hoffmana, 
może wydać się fantastycznym. Ale czyż nie 
wvdaje sie fantastycznym pewnym ludziom 1 
plan wszechświatowej rewolucji bolszewickiej? 
Już ten sam fakt. że plan mój został opraco
wany przez generała Hoffmana zmusza do 
traktowania go poważnie. Wiecie, jak wyso
kiego zdania był o gen. Hofmanie marszałek 
Foch, który jaw,, e oświadczył, że wojenny 
genj-usz gen. Hoffmana wzbudzał w nim za
chwyt- Hoffman był autorem wielkiego pla- 
p,u zniszczenia armji rosyjski!):, tylko według 
jego plami może bvć ona dzisiaj odbudowana, 
a wraz z trą I wskrzeszona Rosja“.

Jak widzimy p. Arnold Rechberg jest w 
swych pomysłach i w ruchliwości swej ener- 
gji — n’ewyczerpany.

sołe pieśni, lub opowiadano sobie, jak to 
herszt na bogate prowadził ich łupy.

Jak zamek rozpadł sie w gruzy i tylko 
osamotniona pozostała baszta, tak gdzie
niegdzie tylko przechowały się podania o 
złotych czasach, cichego teraz miastecz
ka.

Agawy kwitną, jak dawniej*, tylko n:kt 
nie zrywa ich kwiatów i w czarne nie 
wplata warkocze, złociste wino przelano 
do ordynarnycl' butelek. Tylko, gdy 
mrok miękko otula ważkie uliczki Omis z 
wieżyczki kościółka, widniejącej z pośród 
żałobnych cyprysów, aż do gór Krasu bie
gnie dźwięk sygnaturki, przypominającej 
wiernym, że na Anioł Pańsld w kornej 
modlitwie trzeba zg:ąć kclana j hołd oddać 
Panu.

Czasami statek przybije do portu, a na 
pokładzie rysuje się ostro sylwetka opa
słego Niemca, który przepitym od ptwa 
głosem woła: — „wie schoen“. Bo tak 
każe Bedecker!..

Zofia Glińska-Stachowa
W ?■ ! '
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wybitny polityk jugosłowiański, przy
wódca najmłodszego, zarazem jednak naj 
ruchliwszego stronnictwa — agrarnego. 
W związku ze zbliżaiącemi się wyborami 
parlamentarnemi Jowanowic prowadzi 
obecnie ożywioną agitację.

MIGAWKI.
BIERNA POLSKA«

OdTie się człowiek ruszy, wszędzie siyszy 
narzekania na „taką“ Polskę. Czasami aż 
wstyd słuchać a wstyd tern większy, gdy wy
rzeka na Polskę przy lada okazji, t. zw. po
spolicie, „inteligent“.

Jedziesz pociągiem... W tern powstaje w 
przedziale piekielna awantura. Jakaś wyfio
kowana „chłopczyca“ wrzeszczy, jak ekonom:

— To tylko w Polsce możliwe, dawniej by
łoby to do niedomyślenia, to o taką Polskę 
moi mąt walczył...

W przedziale zjawia się konduktor, zwa
biony , głośną“ rozmową i pyta uprzejmie:

— Co się Pani stało, okradł panią kto?
— Pan przyszedł ze mnie d^wić — krzy

czy do konduktora zaperzona dama — i to w 
Polsce tak się traktuje podróżnych, dawniej 
było inaczej, to polski urzędnik, wstyd—!

— Ale co się stało — pyta powtórnie kon
duktor?

— Ta pani wsiadła do złego pociągu- Mia
ła jechać do Królewskiej Huty«, a przez pomył
kę jedz.e w sironę Pszczyny — objaśnia je
den z pa-ażerów.

Konduktor rozkłada bezradnie ręce.
— Pan się śmieje — krzyczy dama. — 

Skandal, do sazet podam, to tylko w Polsce 
możliwe, żeby podróżny me wiedział, do ja
kiego pociągu wu'ada, dawnie! było inaczej.

— Trzeba było się spytać.
— Jeszcze się pytać, dawniej się nie trze

ba było pytać, to tylko w Polsce... i t. d.
Zaciekła niewiasta daiej 'rzyczala. szkalu

jąc Polskę, polskich irzedników i nikt nie wy
stąpił w obronie tej biednej Polski.

Według zdania zacietrzewionej damulki, 
Polska była w:nna, że siadła do innego ,iocią- 
gu, chociaż ne peronie by ty tablice orienta
cyjne. . ...

A teraz inny obrazo1', W restauracji wiś 
•wąsaty jegomość żąda wódki. Kelner nie chce 
podać, bo wyszedł za-kaz policyjny, ażeoy T~ 
tym dniu nie wydawać alkoholu. Krewki gość 
każe przywołać gospodarza. Gospodarz prze
prasza i tłumaczy Sie, jednak to nic nie poma
ga i gość zaczyna karczemną awantnrę, I 
znowu padają zarzuty pod adresem Polski, 
ie to w Polsce, że to Polska, że dawnie, było 
inaczej i t- d.

Stanowczo powinien wyjść dekret Prezy
denta. że za nadużywanie ściętego słowa 
.Polska“ poniesie każdy dotkliwą karę, bo 
inaczej nie wypleni się tego nalogiu wśród tych 
„przvlemniaczków“, którzy bezwstydnie lżą 
Polsce i wzdychają do dawnych czasów.

(er)

Zawsze to samo • I
Nie chciałoby się poprosta wierzyć, że 

ludzie są na tyle niepoprawni Można bo
wiem zawsze tc sa.no prawić, a jednak 
nie dzieje się lepiej.

Otóż wczoraj mieliśmy sposobność po
dziwiać pożałowania godny fakt, że pe
wnej damie, przybyłej do jednej z naszych 
drogeryj. na żądanie wodv kolońskiej, 
(bez podania marki) zaofiarowano zagra
nic* ty fabrykat.

Co jest prawdą, owa dama nie żądała 
zagranicznego fabrykatu, lecz najwyraź
niej zaznaczyła, że chciałaby kupić wody 
kolońskiej.

Tak więc odnośny ekspedient zaczyna 
zachwalać fabrykaty zagraniczne, nie 
wspominając słowem o wyrobach pol
skich. Jest to bardzo smutne. Zarumienił 
się ten jegomość zaślepiony, kiedy zwró
ciłem jego „wagę na to, że przedewszyst- 
kiem polecać należy wyroby polrkip. Na- 
przykład taka woda kolońska „Iste“ firmy 
J. S. Stempniewicz. jest niezrównana pod 
względem ożywczego swego działania 
i miłego zapachu.

Owa dama, słysząc moje wywody na 
temat polskich wyrobów, które v niczen, 
nie ustępu.a zagranicznym, kupiła małą 
butelkę wody kolońskiej „Iste" i perfum 
„Kalia“ także wyrób znanej u nas po
wszechnie fabryki perfum.-kosmetycznej 
J. S. Stempn’ewicz. Otóż jeden dowód 
więcej na to, że niektórzy kupcy nasi dziś 
jeszcze okropnie grzeszą, zachwalając w 
pierwszej linji wyłoby zagraniczne.

Przyczyniają się tern samem do podko
pywania polskiego przemysłu i nie speł
niają swej roli co się tyczy uświadamiania 
konsumentów, aby cenili wyroby polskie.

Redakcja polskiego pisma na obczyźnie 
jest często terenem, na jakim stykają się 
biedacy nasi, z wszystkich stron — po
wiedziałbym — świata. Niżej podpisany 
jest redaktorem „Kurjera Wiedeńskiego“. 
W godzinach przyjęć, pukają do redakcji 
bezradni ludzie.

W dniu dzisiejszym miałem pięć wizyt. 
Chciałbym je op!sać kochanym Czytelni
kom „Polonji“. Dają one dużo do myśle
nia.

Nasz konsulat mimo najszczerszych 
chęci, mimo najlepszej woli nie jest w sta
nie, pomóc nieraz rodakowi, który w sto
licy’' naddunajśkiej, w rorpaczhwej się zna
lazł sytuacji. Nie przeczę, że nieraz zda
rzają się nadużycia, że Włóczą się po świę
cie różne urwipołcie, których zadaniem 
Klownem jest wyciąganie pieniędzy.

Niedawno poruszyłem na łamach „Po
lonji“ sprawę obieżyświatów, którzy tu
łają się po świetle rzekomo w celach pro
pagandowych, w rezultacie nam jeno 
wstyd przynosząc.

Trzeba dosłownie z tern skończyć, bo 
ta polska łaziKomanja zaczyna n?s w o- 
czach zagranicy kompromitować. Opa
trzeni niestety w polecenia rządowe, włó
czą się rozmaite darmozjady po świecie. 
sprzedają widokówki, żebrzą, naciąga*ą.

Oto dzisiejsze wizyty w redakcji.
Przychodzi do redakcji, w czapce ma

rynarza polskiego, jakiś jegomość w skó
rzanym futrze, z mapą wielką światową, 
zawieszona na piersi.

Poważną rob: minę i zaczyna:
— Panie redaktorze. Jadę w świat 

Umię naśladować jadący okręt. Cały 
świat jest tern zachwycony. Zrobię panu 
próbę.

Zanim się jeszcze zdołałem mu bliżej 
przypatrzeć, hasuwa czaokę i zaczyna, 
syczeć, gwizdać, krzyczeć, jak obłąkany. 
Z okien sąsiednich biur, wychylają się 
przerażone twarze. Myślą ludziska, że 
ktoś zmysły postradał i chcą wołać stację 
ratunkową. A mój gość rzuca się w fur
iackim szale, pieni się dalej.

Uspokoił się, gdy mu dafem w łapę pe
wną kwotę. Potem mówi-

— Nazywam się Bolesław Lampert, 
byłem w lotnictwie morskiem polskiem w 
Pucku, wysłużyłem, poc/eni wstąpiłem do 
marynarki handlowej „Sannacja“, przeje
chałem świata niemało. Potem znudziło 
mi się to wszystko, bo odkryłem w sobie 
zdolności artystyczne i w świat się uda
łem.

— Az czego pan żyje?
— A, jak się uda... Jadę po miastach i 

naśladuję okręt. Ludzie zawsze coś da
dzą.

— A gdzie Pan tu mieszka?
—■ W ogrodzie na ławce.
Drugi typ. Jakiś student z Wilna. W 

mundurku strzeleckim. Składa wizytę, o- 
powiada :

— Jadę w celach propr gandowych po 
świecie. Żyję z pisania korespondencji.

— Do jakich pism Pan pisuje?
Gość zająknął się. Plecie coś. Rezultat:
— Panie redaktorze, proszę mi pomóc. 

Narazie proszę o pożyczkę. Oddam Panu. 
bo urządzam wielki sportowy ekspery
ment.

— Gdzie jak?

— Eędę chodził około wieży Szczepa
na dwadzieścia cztery godzin a ludzie 
będą płacili wstęp.

— Ale za co?
— No, zobaczy pan.
Rezultat: biedna kasa moja dziennikar

ska znowu lżejsza.
Epilog: konsulat musi kunić kartę ko

lejową włóczykijowi, by mógł wrócić do 
Polski.

Trzecia wizyta. Jzkiś inżynier z Chin. 
Mówi już ile po polsku, więcej z rosyj
ska.

— Przychodzę do redaktora, poskarżyć 
się na konsulat.

— A dlaczego?
— Chciałem sobie pożyczyć w konsu

lacie 10 funtów angielskich.
— Przecież konsulat nie jest bankiem. 

A zresztą na jakie konto?
— Mam w Polsce swoje wille i dobra. 

Muszę tylko wyjechać du kraju.
— Więc poco Panu funtów? I to taka 

suma?
— A bo chcę do kraju.
Już poznaję „typa“. Jeździ to po świe

cie, hochstapluje, pożycza na konto willi, 
której wogóle niema na świecie.

Rezultat: Bez funtów pojechał do Trie
stu. Tam jak się dowiedziałem w konsula
cie uczynił tę samą propozycję pożycz
kową.

Czwarta wizyta. Inwalida Preisner. 
Pisał już od wielu lat do Warszawy, 
zwracał się do wszystkich inslancyj, Re
zultat żaden. Kona z głodu, żadnej odpo
wiedzi. Konsulat jest bezradny.

Piąta wizyta: Jakiś zabłąkany reemi
grant z Szwajcarii, udowadnia papierami 
że pracował solidnie, teraz kona z głodu, 
nie ma za co jechać dalej.

Konsulat nasz nie jest w stanie pomóc 
biedakowi. A tu pomoc jest konieczna. 
Grozi mu naprawdę śmierć głodowa. I 
raki cały szereg wypadków, gdzie pomoc 
naszej placówki jest nieodzownie koniecz
ną, urzędnicy mają najlepszą wolę, ale 
fundusz zapomogowy jest tak szczupły, 
tak śmiesznie mały, że o żadnej nawet 
minimalnej pomocy myśleć nie można

Tu musi się pomyśleć, jak zaradzić te
mu.

Przychodzą nieraz biedacy, brutalnie 
na policji zamykani. Ten brak odpowie
dniej opieki nad własnymi rodakami kom
promituje nas w oczach obcych.

Te smutne wizyty tych biednych, wy
dziedziczonych w redakcji żałosne zosta
wiają wrażenie. Żalą się na konsulat. Cóż 
im powiedzieć. Pociesza się, jak można. 
Ale pocieszenie nie wystarcza na wypro
wadzenie z rozpaczliwej sytucji. w jakiej 
się może znaleść każdy przyjezdny. Nie 
wystarcza. Środki kosularne nie wystar
czają również.

Ministerstwo gpraw zagranicznych mu
si o tern pomyśleć. I musi najprędzej po
myśleć o jakiejś akcji zaradczei, ażeby nie 
dochodziło do smutnych skandali, że Po
lak, który w Wiedniu znalazł się w strasz
nej sytuacji, musiał szukać przytułku w 
krymina'e wiedeńskim i jak złoczyńca od
stawiany był na granicę.

Podpułkownik Jan Skala ze swym mechanikiem Tauferem przed odlotem 
2 Pragi. — Samolot wyrobu czechosłowackiego S 16
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zapewnicie ZDROWIE I URODĘ, odżywia 
jac je najdelikatniejszą mączką kukurydzianą

BturaoraiN
Niezrównana przy gotowaniu mlecznych 

owocowy-h legumin.
Lubońska Fabryka Drożdży Tow Akc. 

Luboń, p. Poznański
& en. Rcpr. f ikiad labryonyi

Dr. SUbcrmann i Riuger, Katowice
ulica Szopen? 2. Tel. 8-29

To się skończyć winno jaknajprędzej. 
Jeżeli mamy środki na propagandę zagra- 
niczną, znaleść musimy i środki na to, by 
ta cala propaganda nie była niszczoną, w 
cień usuwana przez ciągłe skandale i opi
nię o nas, że nie możemy własnym oby
watelom w nieszczęściu zagranicą pomóc 
i rzucamy ich w objęcia czarnej rozpa
czy lub niewinnie do cel policyjnych.

Wierzymy, że to wołanie nie pozosta
nie bez echa. Pieniądze na ten cel powin
ny i muszą się znaleść-

Wiedeń w sierpniu.
Roman Hernlcz.

Swkiowsj sławy entomolog 
amerykański w Warszawie.

Przybył do Warszawy wybitny i znany na 
całym świecie entomolog, dyrektor biura ento
mologicznego przy departamencie rolnictwa 
Stanów Zjednoczonych, A, P-, p. Howard, w 
celu zetknięcia się z polskimi entomologami, o* 
raz zapoznania się ze sprawą ochrony roślin 
na terenie Polski, Ameryka bowiem od szeregu 
lat prowadzi w całej Europie szczegółowe ba
dania nad ochroną roślin.

W czasie ipobytu swego w Polsce p. Ho
ward zwiedzi Instytut Doświadczalny w Pu
ławach wszystkie stacje doświadczalne, gdzie 
prowadzona jest hodowla roślin, następnie Ja
sy pod Krakowem, puszczę Białowieską itd. 
Fonadto p. Howard przyjęty będzie na specjal
nej audiencji u p. ministra Niezabytowskiego, 
przyczem Mm. Rolnictwa w swym własnym 
zakresie poczyni wszelkie ułatwienia ł udoc' 
dnienia, by p. Howard mógł jaknajdokladniej 
zbadać stan i postępy Polski w tej dziedzinie.

Przy przeczuleniu, bólach głowy, bez
senności, niedyspozycji żołądkowej, ospa
łości, przygnębieniu, uczuciu strachu, po
siadamy w naturalnej wodzie gorzkiej 
Franciszka Józefa niezawodny środek 
domowy do usunięcia wszelkich zaburzeń 
przewodu pokarmowego w każdym jego 
odcinku. Powagi lekarskie przyznają, iż 
nawet u ludzi w starszym wieku, woda 
Franciszka Józefa działa niezawodnie.

II pocztówka
Z NAD MORZA.

---- O—
Rankiem na Helu „Grüss Gott“ słychać

wszędzie
z ust autochtonów, gdy ich grzecznie witasz... 
Choć myśią: wkrótce Was tu już nie będzie, 
gdy „Teufel“ weźmie ten „dummer“ ku ryt ar z.«, 
^ozatem jednak grzeczni są i mili, 
choćby YVas chętnie w morzu potopili...

Potem na plażę-kąpiel. opalanie...
Z każdego złazi skóra obolała, 
lecz każdy, zwłaszcza nasze piękne panie, 
nadstawia słońcu jaknajwięcej ciała 
tak. że niekiedy dziwisz sie niemało, 
skąd aż „tamdotąd" słońce sie dostało...

Potem obiadek: ..flondry“ albo „dorsze“ 
(czytaj „pomuchle“ choć to brzmi mniej

ładnie).
Kto lubi rybki, życie ma niezgorsze...
Gorzej, że z jarzyn rzadko Ci coś wpadnie: 
kapusta — złoto: ma.chew — rarytasy; 
kalafior — mrzonka dla normalnej kasy...

Brzydko, Jotesie. myśleć o żołądku, 
gdy masz przed sobą rozszemrane morze, 
a nad niem , eden“ wschodniego obrządku: 
tysiące „hurys“ o dnia każdej porze 
w szatkach... Czyż można opisać.,, miraże?.,. 
Racja! Precz z prozą!... Idziemy na plaże-

Jotes.
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PRZEDSTAWICIEL ŚLĄSKI W PAŃ
STWOWEJ r DZIE samorządowej

„Monitor Polski“ ogłasza, że w skład 
Państwowej Pady P-mr^owej wcho
dzi in. in. jalo p:*<>. ». centrahvch
zrzeszeń gmin mie.sl. li . ' . Jan r
c h u I e k z Katów o.

MUZEUM Š1 kSKIE W KATOWICACH.
Muzeum w Kato'1 ' cli,, które właśnie 

się organizuje będzie r.'.ato charcuter nie- 
tylko reg.: ira’ny. ale ogólno-polski, eby 
mogło być pomocą w propagaudzie. O- 
środek jego mają stanowić zbiory muzeal
ne cieszyńskie, kťr będą przeniesione 
do Katowic. Zbiory sa nader cenne.

Organizację mnzc .a • »łowickiego prze 
prowadzi dr. Taiieits O irowolski 
b. dyrektor muzeum miejskiogi* Bydgo
szcz^, pozyskany w tym celu do Katowic. 
Dr. Dobrowolski przenosi c:° na Śląsk i 
obejmie dyrekcję zorgani? anej przez 
siebie placówki. Zasługi, jakie położył w 
Bydgoszczy i okazana tam energja, daią 
gwarancję, że muzeum katowickie stanie 
się poważną i na wysokim poziomie li
tr zymaną instytucją.

— Stan bezrobocia na G. Śląsku.
Urząd Wojewódzki komunikuje, że w 

czasie od 3 do 10 sierpnia 1927 r. liczba 
bezrobotnych na terenie Województwa 
Śląskiego zmniejszyła się o 589 osób i wy
nosiła 47 785 osób. Z tej cyfry przypada 
na górnictwo 19 867, hutnictwo 3599, hut
nictwo szkła 8, przemysły: metalowy
2975, włókienniczy 148, budowlany 737, 
papierowy 85, chemiczny 11. drzewny 
446, ceramiczny 171. Wykwalifikowanych 
bezrobotnych było 1248. niewykwalifiko
wanych 15 285, rolnych 249, umysłowych 
2906. Uprawnionych do pobierania za
siłku było 28 423 bezrobotnych.

— Kolonia letr.’a Czerwonego Krzyża.
W czwartek dnia 18 bm. wracają dzieci 

Katowic, Brzezin. Bielska, Cieszyna i dzitci, 
które dostały specjalne zawiadomienie z ko 
lonS letniej w Rabce i są do odebrania w Ka
towicach na dworcu o godzinie 19,30 z wyjąt
kiem dzieci z Cieszyna i Bielska, które wra
caj- wprost do domu.

W piątelk dnia 19 bm. wracają dzieci z Ru
dy, Kochłowic, Mysłowic, Nowej Wsi, Kato
wic, Chorzowa Siemianowic i Dziedzic z ko
lonii. letniej w Rabce i są do odebrania w Ka
towicach na dworcu o godzinie 19,30, z wyjąt
kiem dzieci z Dziedzic, które wracają wprost 
do domu.

— Z wiązek Emer. Urzędników Państwo
wych Wojew. śliskiego

z siedziba w Katowicach, urządził w ostat
nich dniach plenarne zebranie w sali Domu 
Związkowego w Katowicach, przy licznvni u- 
dziale członków i delegatów. Po zagajeniu 
zebrania przez prezesa Zw. ,p. Abbego, odczy
tał sekretarz Zw. proroikól ostatniego zebra- 
rna, poczem nowowybrany zastępca prezesa 
emer. radca p. E n z i n g e r odczytał wniosek 
do wiadz, dotyczący uzyskania dodatku Wo
jewództwa Śląskiego i referował sprawę poło
żenia emerytów.

Zaproszony prezes Zespołu i Zrzeszeń 
wszystadi Związków Województwa Śląskie
go p. Robinson, wygłosił przemówienie o 
zasadach i celach złączenia się wszystkich 
Związków w jedno grono. Zebrani przyjęli 
przemówienie p. Robinsona oklaskami.

Związek rozwija się stopntówo i ina za
pewnione powodzenie w pracy nad poprawą 
bytu emerytów państwowych. Następne ple
narne zebranie odbędzie się 5 września br. o 
godz. 16 w Domu Związkowym przy ul. Mic
kiewicza.

— Wyjaśnienie.
Otrzymujemy następujące pismo:
t / ostatnim numerze „Poionji“ ukazafa się 

notatka dotycząca poświęcenia sztandaru Ka
tolickiego Związku Mistrzów, odbyć s:e mną
cego w dniu 14 bm. Na skutek tei notatki o- 
śvv dczamy. że niżej podrteany Polski Zwią
zek KatoIKkich Mistr/ós nie ma ■/ niemieckim, 
katolickim Związkiem Misłrzów nic wspólne
go.

2 poważamem
Polski Związek Katolickich Mistrzów 

Katowice.

Pou pisani uczestnicy jednorocznego 
kursu handlowego nro-f. Bogusława Bu- 
trymowicza w Krakowie, Studencka 14, 
I. p„ składają iýniejszem podziękowanie 
Gronu nauczycielskiemu za gruntowne 
przygotowanie z nauk handlowych, oo 
umożliwiło im złożenie egzaminu końco
wego z dobrym wynikiem.
Michalska Stanisława Widuchowski Bolest 
Waiacińska Helena Karp Mieczysław 
Zamorówna Zofia Dużyk Bnmisław 
Ko .vatówna Janina Urbańczyk Fomuald 
Rybicka Boguwjfta Tomaszewski Kamil 
Leopoldstatówna Anna 
Witkowską Janina

— Zebranie inwalidów górniczych i 
hutniczych w Janowie.

Przy bardzo licznym, bo około tysiąca 
osáíl lic nym udziam odbyło się w Jano
ve., w sa1 i p. Sauera w piątek 12 bm. ze
branie miejscowej filji organizacyj górni
czych i h innie z. inwalidów, \ydów i sie
rot wnieivód^wa śląskiego. Referat o 
SW4V. aci ’ ’ .iidzkich wygłosił p. dr. 
tv i a jev i. L Katowic. Po dyskusji, w 
którei zaoierali gios członkowie zarządu, 
starsi brać a oraz sami inwailidzi uchwa
lili rezolucjv uomagającą się:

1) Zniesienia podatków poślednich a 
zastąpieniach I nodatkami bczpośred- 
niemi, ponic« a >odatki konsumpcyjne ja
ko podrażające artykuły pierwszej potrze
by są przyczyną beznadziejnego położe
nia inwalidów, zmuszonych żyć ze swo
ich głodowych rent.

2) Podwieszenia rent inwalidzkich i 
ich po7oStałyCh, ponieważ nie są one wo
bec , scen ej drożyzny w żadnym kierun- 

■■ i vystarczające.
.3) prawo do pobierania renty sierocej 

ee Spółki Brackiej przedhf^ć do 18 roku 
życia (jak u inwalidów wojennych).

4) Prawa do pobierania renty po zmar
łych mężach d:la wdów, które przekro
czyły CO rok życia, bez względu na stan 
ich zdolności do pracy.

5) Poprawek w projektowanej przez 
rząd ustawie o ubezpieczeniach odnośnie 
do inwalidów.

Z Kfirról. ".?uJ
! Założenie Koła akademików w Król. Hu

cie.
Jak nas informują, powstał w ostatnich 

dniach wśród młodzieży akademickiej, za
mieszkałej w Król. Hucie Komitet, który sta
wił sobie za zadanie zorganizowane Koła a- 
kademików na wzór wszystkich większy oh 
miast Polski. Myśl utworzenia tak,ego Koła 
należ.y powitać z pełnem uznaniem-

Inicjatywa stworzenia Koła wyszła od pre
zydenta miasta p- Spaltensteina. Zebranie or
ganizacyjne odbędzie się w środę, dnia 17 
sierpnia o godz. 8 wiecz. w Hotelu Polskim 
przy ul. Wolności.

! Służba w aptekach.
W dzisiejszą niedzielę w południowej czę

ści miasta Król. Hufy otwarta jest apteka Mar
iańska przy ul. Wolności narożnik Szpitalnej, 
która ma takie dyżury nocne w przyszłym 
tygodniu. W północnej części miasta naiom ast 
otwarta jest dzisiaj w niedzielę apteka św. 
Barbary przy placu Mickiewicza, natomiast 
dyżury nocne w przyszłym tygodniu pełnić 
będzie apteka FloUańska przy ul. 3-go Maja-

! Tajemniczy włamywacz.
W przedostatnim numerze „Polóhji“ dono

siliśmy o ujęciu na gorącym uczynku włamy
wacza Krauza Stefana w chwili, kiedy za
mierzał włamać się do hurtowni tytomowef 
Dochodzenia w sprawie ustalenia tożsamości 
aresztowanego są wielce utrudnione tern, że 
szczwany włamywacz nie chce zdradzić swe
go nazwiska a przyparty do muru wymyśla 
coraz nowe. z których według wszelkiego 
prawdopodobieństwa żadne nie jest prawdzi
we. Początkowo podawał się za Stefana Ura
czą, potem za Franka. Bryk:, obecnie twier
dzi, że nazywa się „na prawdę“ Daniel Wil
czek. Oczywiście oświadczenia tego nie trak
tuje policja śledcza na serjo i prowadzi nadal 
dochodzenia. Faktem jest ^ rra się do czy
nienia z zawodowym złodziejem i włamywa
czem, który niejedną sprawkę ma na sumieniu, 
do niektórych już się przyznał i to do wła
mań w Król. Hucie, w W. Hajdukach i w 
Świętochłowicach. Niewątpliwie śledztwo wy
każe. czy prawdziwe są taikże jego zeznania 
o ucieczce z więzienia w Chęcinach, którą się 
chełpi.

(—) Z posiedzenia Rady gminnej w Wiel
kich Piekarach.

We wtorek dnia 9 bm. ot.bvlo się w Wiel
kich Piekarach posiedzenie Rady gminnej, któ 
remu z powodu wyjazdu na czterotygodniowy 
urlop naczelnika gminy p. 'tódlika rzewodni- 
czyl pierwszy ławnik p. Wróbel Feliks. Po za
gajeniu przez przewodniczącego posiedzenia 
hasłem „Szczęść Boże“ przystąpiono do zała
twienia przewidzianego porządku dziennego. 
Na wstępie obrad wprowadzony został w miej 
sce ustępującego radnego z frakcji p. Wojcie
chowskiego nowy' radny p. Ledwoch Stefan.

Następnie rozpatrywano wniosek zarządu 
gminnego dotyczący podwyższenia o jedno 
piętro gmachu, o ile na ten cel otrzyma za
rząd gminy odpowiednie subwencje oa urzędu 
wojewódzkiego.

Wniosek zarządu gminnego w sprawie po
łączenia ogóino-miejscowej Kasy Chorych w 
Świętochłowicach jednogłośnie odrzucono, po
wołując się na naaer trudne warunki komuni
kacyjne z Piekar, Szarleja i okolicy do Świę
tochłowic.

Dalej obradowano nad uzgodnionym sta
tutem regulującym czynności zarządu gminy 
z obecnie obowiązującemi postanowieniami 
ordynacji wyborczej, według przedłożonego 
przez zarząd gminy projek.u, przyczem wy
wiązała się ożywiona dyskusja, połączona z 
bardzo ostrą wymianą słów pomiędzy frakcją 
niemiecką a p Plutą na czele, a frakcją pol
ską z pp. Ichafe’-em Kazimierzem i Mazurem 
Janem z drugiej strony'. Mianowicie znany na 
całą okolicę renegat p. Pluta przewodniczący 
miejscowego „Voiksbundu“ podczas omawia
nia jednego z paragrafów statutu w namiętny' 
sposób rozpoczął mówić po nienvecku, mimo 
tego, że po po’sku mówi i rozumie bardzo 
dobrze. Na prowokację w energiczny sposób 
zareagowali fabrykant p. Schefer i prezes 
miejscowego wydziału złączonych towarzystw 
p. Mazur piętnując niegodne postępowanie pro

______________ S,P O L1 O
í wokatora. Przewodniczący posiedzenia wi

dząc, że zanosi się na gorszącą awanturę in
terweniował kładąc kres kłótni. Po uchwale
niu 50 zł. na uniwersytet ludowy' w Odolano
wie posiedzenie zamknięto.

(—) Aresztowanie przemytników.
W środę dnia 10 bm przytrzymał urzędnik 

celny B. z Urzędu celnego Młyn-Szombierstki 
powoź z kopalni .Pawła“ w Chebziu, w któ
rym znalazł ukryte w kry.ówce w powozie 
paperosy', cygara i różne tkaniny.

Woźnicę Arbeitra Augustyna i szofera Bar
czyka Stanisława z tej kopalni, którzy w o- 
stałniej chwili zamierzali zbiec zagranicę, a- 
resztowano wraz z towarem.

Z B»szmifisttctego
X Z życia tow. „Młodzieży Kat" w 

Pszczynie-
W poniedziałek, dnia 15 bm. urządza gru

pa tow. .Młodzieży Kat.“ w Pszczynie wy
cieczkę do Goczałkowic, (r-)

X Targ na konie 1 bydło.
Targ na konie i bydło, który się odbył w 

Pszczynie w środę 10 bm. był bardzo oży
wiony. Ceny były wygórowane, (r.)

X Burza.
Onegdaj nad wioską Zlgoni przeszła sU*a 

burza. Podczas burzy spadł silny grad, Który 
nie wyrządził na szczęście znaczniejszych 
szkód, (r.)

X Za kradzież.
Sąd ławniczy W Pszczymie zasądził nieja

kiego Michała Martyniaka z Oświęcimia za 
różne kradzieże na 13 miesięcy ciężkiego wię
zienia- (r.)

X Kradzież. . . „
Nieznani sprawcy włamali się do mieszka

nia kierownika szkoły B.enioszka w Jaró- 
szowcu i skradli gotówkę, zegarek, oraz inne 
rzeczy', ogólnej wartości 500 zł- Złodzieje 
zbiegli bez śladu. (r.)_

X Odpust w Studzionce.
Doroczny odpust w Studzionce parafji od- 

beflzie się w niedzielę 14 bm. (r.)
X Do komisji mistrzowskiej
w zawodzie stolarskim wybrani zostali sto

larz Mlecko z Pszczyny i Klement z Mikoło
wa. (r.I

X Zakończenie kursu ogrodniczego 
w Mu rekach.

Ostatni z trzech przez Śląską Izbę 
Rolniczą zorganizowanych kursów ogro
dniczych został wczoraj zakończony w 
Mu rekach po rozdaniu świadectw przez 
referenta Izby p. W'łosika w obecności 
prof. dr. J. Tomkiewicza i lyrektora o- 
grodów książęcych p. R. Mikuli 7 prelegen
tów kursu. Wykłady' odbywały się w 
restauracji książęcej, ćwiczenia praktycz
ne w ogrodzie książęcym za pozwole
niem p. generalnego dyrektora Pistorkisa, 
wielkiego miłośnika i znawcy ogrodnic
twa. Kurs urządził .wycieczki naukowe 
do wzorowycłi ogrodów w Pszczynie i 
świerklańcu jako uzupełnienie wykładów. 
Na kurs w Murckach wpisało się wzgl. 
Korzystało z wykładów lub wycieczek 95 
osób, w Cieszynie 86 i w Lublińcu 85, 
razem 266 osób.

Wszyscy uczestnicy trzech ogrodni
czych kui sów dziękują Śląskiej Izbie Rol
niczej oraz kierownikowi kursu p. Wło- 
sikowi, prof. dr. Tomkiewiczowi, ks. dzie
kanowi Budnemu, prof. dr. Piekarskiemu, 
p. inź. Machalicy, kierownikom szkół 

rolniczych pp. Kreczmarowi i Zającowi, 
dyrektorowi ogrodów p. Mikuli i starsze
mu ogrodnikowi p. Wesołowskiemu -za 

wszelkie trudy, poniesione podczas 6 ty
godni trwania kursu.

Z RąBlmicKcieggo.
(X) Tragiczny sen.
Zamieszkały w Rybniku na przedmieściu 

Smolna obywatel C. dostał pomieszania zmy
słów z powodu snu, jaki miał jednej z osta
tnich nocy.

Przyśniło mu sie bowiem, iż ojciec 'ego, 
zmarły przed laty. przyszedł do nieigo w to
warzystwie djabta, który przebił go drągiem 
żelaznym.

Snu tego C. zapomnieć nie mógł. i po paru 
dniach silnego zdenerwowania dostał pomie
szania zmysłów.

(X) Liczne uderzenia piorunów.
_VV c: asie ostatniej burzy bieżącego tygo

dnia. która nawiedziła cały powiat rybnicki 
miały miejsce liczne uderzenia gromów. I tak 
uderzył grom w zabudowania chlewne pewnej 
wdowy w Paruszowicach, wszczynając pożar, 
który zniszczył chlewy, w tej samej miejsco
wości grom zapalił pewna szopę z słomą.

W Chwalowicach grom uderzył w drzewo 
przydrożne, pod którym przechodził pewien 
robot nile. którego siła uderzenia gromu tak 
silnie rzuciła o zienue. że stracił przytomność 
i odniósł poważne okaleczenia yfowy.

W Niedobczycach grom uderzył w prze
wód telefoniczny.

W Gacu uderzył grom w wóz. jadący na 
targ i zabił konia. Na szosie do Raciborza 
piorun poraził chłopaka 13-letniego, który 
i przerażenia utracił mowę.

(X) Granat ręczny na dachu.
W kopalni „Roemer*1 znaleziono na dachu 

portierni granat nczny. Dochodzenia w toki:. 
Istnieie podejrzenie, że granat .położono w 
zbrodniczych zamiarach.

(X) Osobiste.
Ks. proboszcz Rcgiaek wrócił z urlopu 

wypoczynkowego i objął duszpasterstwo para
fii w Rybniku.

ČX) Zaginęli.
Przed paroma dniami udało się trzech 

chłopców, a to 9-letni Pistulka. 12-lctni Ogao 
i 16-letni Jankowski do paruszowickich lasów 
na borówki i grzyby. Chłopcy dotychczas nie 
wrócili, a wszelkie poszukiwania za nimi nie 
dały żadnego rezultatu.

NIA” ____________________
ř: Iflijfri.

(c) Do Warszawy.
Onegdaj wyjechał do Warszawy bur

mistrz Czeladzi, celem wszczęcia starań 
o przyspieszenie przyrzeczonej pożyczki 
z Banku Gospodarstwa Krajowego w wy
sokości 30 tys. zi. na akcję rozbudowy 
miasta, oraz o poczynienie zmian w pro
jektowanymi planie budowy kolei, mającej 
przechodzić obok miasta Czeladzi.

, 222. — 14, VIII. 27 .

(X) Odroczenie odpustu.
Doroczny odpust św. Jacka w Rybniku, 

przypadający na dz>eń 21 bm. zostanie tym
czasowo odroczony na kilka tygodni Dzień 
odpustu zostanie w najbliższych dniach ustalo
ny i podany do wiadomości.

(X) Z.iowu poż«r.
Wskutek wadliwości komina powstał po

żar w zabudowaniu Ernesta Kupki w Czernicy. 
Pastwą Dłomic.ii padła cała zagroda.

(X) ?ożar od pioruna.
W czasie ostatmej burzy uderzył piorun w 

zabudowania chlewne wdowy Szulców ej w 
Paruszowicach. ipowodu.ąc pożar, którego 
pastwa padły zabudowania chlewne z tego
rocznym zbiorem siana i zboża.

Pożar spowodował wielka szutodę, gdyż 
biedna wdowa była nisko ubezpieczono. U- 
ratować daió się stojący bardzo blisko clile- 
wów dom. Dziwnym zb egiem Okoliczności 
pierun nie uderzył w pobliżu stojące wysokie 
drzewo, sięgające ponad dom, lecz wiaśn;e w 
niskie chlewy.

(X) Lagcona tera.
Izba karna w Rybniku zasądziła 33-letniego 

B. S. z Biertułtowa za miłowanie t zgwałce
nie nieletniej dziewczyny na pół roku wię
zienia.

(X) Unieważnienie wyborów do Rady 
gminnej.

Rada gminna w Gaszowicach, wybrana w 
bieżącym roku została znowu rozwiązana 
z powodu unieważniania wyborów mimo, że 
już odbywała zebrania.

Powód rozwiązania nie jest dotychczas 
jasno określony.

W miejsce rozwiązanej rady została mia
nowana nowa, komisaryczna rada.

(X) Ukąszony przez, *Tiłłę.
Pewien rnlmk w Rydułtowach, p.zy kosze

niu owsa. został ukąszony przez żmije. Dzięki 
natychmiastowej pomocy lekarskiej, ukąszo
nemu nie zagraża żadne niebezpieczeństwo.

(X) Echa wyborów do Radv gminne!.
Przed Sądem ławniczym w Wodzisławiu 

odbyła się rozprawa przeciw rolnikowi L. T. 
z Mszanny. oskarżonemu o zniszczenie listy 
w'borczei do Rady gminnej, która została 
przez urząd gminny już przvieta i oznaczona' 
numerem 3, na której oskarżony figurował 
jako czołowy kandydat.

Oskarżony do winy sie przyznał, broniąc 
sie iem, iż lista została okrzyczana jako nie | 
miecka. czego jako pohk n;e mógł ścierpieć, 
dla ego w ten sposób listę chciał wycofać.

Sąd, dając wiarę oskarżonemu skazał go 
na 3 zł. kary.

(X) Kradzież.
Pewnej wieśniaczce z Knurowa, jadącej na 

targ do Rybnika skradziono z wozu kosz % 6 
młodymi gęsiami.

§ Egzamh czeladniczy
złożyli w Tar. Górach z cechu ślusarskie

go: Rosół z Tar. Gór i Kachura z Miasteczka, 
Komisji egzaminacyjnej przewodniczył cech- 
mistrz p. Benke, Izbę Rzemieślniczą zastępo
wał p- Wagner.

§ Nowy sołtys.
Sołtysem w Nakle wybrano p. Józefa Ka

lusa, dotychczasowego kom. sołtysa i naczel
nika urzędu okręgowego. (—on.

§ Wybuch benzolu.
W fabryce samochodów P. Felderhofa w 

Tarn. Górach lastąpił wył uch benzolu. Trzech 
roboiników odniosło ciężkie poparzenia.

§ Zaginał.
Niejaki 11-letni K„ syn bezrobotnego za

mieszkałego w Tarn. Górach przy ul. Koś
ciuszki, który już od roku tułał się bez żadnej 
opiek po ulicach i okolicy, znikł w tych dniach 
bez śladu. Poszukiwania nie dały dotychczas 
żadnego wyniku.

ZCiMvartfisIctelfr»
(:) Utworzenie Koła Towarzystwa Ta

trzańskiego.
Z ramienia miejscowego Koła Macierzy 

Szkolnej i Związk u Obrony Kresów Zachod
nich odbyło sie w Domu Narodowym w Dzie
dzicach zebranie, na któiem *>• dr. Jan Galicz, 
dyr. semin. z Cieszyna wygłosił odczyt p. t. 
„Nasze Tatry". W dwugodzinnym barwnym 
referacie przy równoczesnem wyświetlaniu wi
doków górskich przedstawił prelegent pięk
ność Tatr. Imieniem žehraných dziękował ks. 
Kojzar p. dyrektorowi za tak piękny odczyt.

Przystąpiono ao utworzenia Koła Oddziału 
Cieszyńskiego Polskiego Towarzystwa Ta- 
trzańskiegr „Beskid“ w Dziedzicach, do któ
rego zapisało się zaraz 24 członków, a następ
nie przystąpiono do wyboru zarządu Koła 
Tow. Tatrzańskiego. Do zarządu weszli pp. ks, 
Ludwik Kcjzar jako przewodniczący. Paweł 
Pończa, jako zastępca przewodu-, Ja« Siwy, 
naucz, jako sekretarz, Józef Orszulik jako 
skarbnik, a jako członkowie: kier szk. Leo
pold Piesko, Ludwik Chrobak i Stefan Mora
wiec. Uchwalono w najbliższych dniach urzą
dzić wspólną wycieczkę do naszych pięknych 
gór. Roczna wkladika do Koła Tow. Tatrz- 
wynosi w p'erwszym roku 15 zł, a w następ
nych latach po 6 zł. Zgłoszenia na członków 
przyjmuje przewodniczący koła ks. Ludwik 
Kojzar- LejityniScje doręczy się członkom za
raz po ich nadejściu.
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Kąpiele puszczańskie w po!. Cieszynie.
AKCJA ZARZĄDU MIASTA. — CIESZYN W SWYCH ZAMIERZENIACH LICZY

NA POMOC Z ZEWNĄTRZ.
Miasto Cieszyn, położone na pra

wym brzegu Olzy, pobocznej Odry, wzno
szące się terasami na stoku Beskidu lesi
stego, wśród prześlicznych Jąk, lasów i ob
szernych parków, nadaje się bardziej, ani
żeli jakakolwiek inna miejscowość w Pol 
sce na przemiłą, wysoce kulturalną i tanią 
siedzibę letnią, nietylko dla ludzi zamoż
nych. Piękna okolica górska — Czantor
ia, Stożek. Barania, źródła Wisły i Olzy, 
Ustroń ze swymi kąpielami borowinoweini 
i mułowemi — nadaje się wybornie na dal
sze i bliższe wycieczki, zwłaszcza, że do
godne połączenia kolejowe i samochodo
we czynią te wycieczki dostępnemi także 
dla osób starszych, dla chorych, kobiet i 
dzieci. Liczne w mieście samem ogiody 
prywatne i publiczne, daiekie promenady 
i cieniste parki pozwalają na ndenużące i 
bez kosztów przechadzi. Mało jest w Pol
sce miast któreby mogły wyprzedzić Cie
szyn, pod względem 'zachodnio-europej
skich urządzeń kulturalnych i sanitar
nych; ma Cieszyn trzy wzorowo urzą
dzone szpitale, zaopatrzone we wszyst
kie najnowsze przybory i środKi lccztr- 
czo-terapeutyczne, w gronie swoich 14 
lekarzy posiada światowej sławy specja
listów ze wszystkich dziedzin sztuki le
karskiej; dla niesienia szybkiej pomocy 
i dla wygody leczących się istnieje To
warzystwo Ratunkowe, które chorych 
przewozi n. p. z dworca do pomseszkań 
także w osobnych samochodach sanitar
nych. W dużym parku miejskim, poło
żonym tuż obok lasku miejskiego, urzą
dzono miejską pływalnię, kąpiele słone
czne i powietrzne, wspólne oraz osobne 
dal mężczyzn i kobiet z plażą piaszczy
stą dla dzieci, oprócz tego istnieje miej
ski zakład kąpielowy z łazienkami, łaźnią 
rzymską i rosyjską, w której udziela się 
różnych kąpieli leczniczych n. p. kwasem 
węglowym, mułowych itp. według wska
zówek lekarskich. Miasto cale jest sta
rannie wybrukowane, skanalizowane, ma 
wodociąg, dostarczający zdrowej, czystej 
i prawdziwie smacznej wody źródlanej 
górskiej ,ma własną elektrownię i potrze
bny gaz. Oprócz licznych pomieszkań 
prywatnych i pensjonatów, w których 
koszta dziennego utrzymania wynoszą 5 
do 7 zł., istnieje w Cieszynie kilka wy
twornie urząozonych hoteli, restauracje 
pierwszorzędne celują taniością, kawiar
nie zaś — urządzone ną sposób wiedeń
ski, zaopatrzone są w dziesiątki P'sm pol
skich i obcojęzycznych, osobne pokoje do 
gry, najnowszego systemu bilardy itp. W 
ogródkach zaś dobre kręgielnie. Z licz
nych pamiątek historycznych i zdobyczy 
kulturalnych Cieszyna nie wolno nam po
minąć doskonale zachowanej i starannie 
konserwowanej wieży piastowskiej z XIV 
stulecia, studni Brackiej. Muzeum Miej
skiego, mieszczącego się w dawnym zam 
ku książąt cieszyńskich a zawierającego 
liczne « nader cenne zbiory archeologicz
ne, historyczne i etnograficzne, dotyczą
ce przedewszystkiem Cieszyna i Śląska 
Cieszyńskiego; ma też Cieszyn osobny 
nowoczesny gmach teatralny, liczne bibl
ioteki i czytelnie. Można zatem czas w 
Cieszynie spędzić nietylko z wielką ko
rzyścią dla dala, ale także dla duszy i dla 
rozwoju umysłowego.

Nic w tem dziwnego, że zarząd mia
sta pragnie wyzyskać te skarby przyro 
dy i ręki i ducha ludzkiego, aby Cieszyn 
tę perłę prawdziwą wśród miast Rzeczy
pospolitej podnieść i rozsławić.

Zapragnął wiec Cieszyn, _ Siadem za
granicznych miast, podobnie jak to uczy
niły: Praga czeska, Koszyce. Hamburg, 
Uebersee i inne, jak właśnie obecnie za
prowadza u siebie Karlsbad w Czechach, 
urządzić Kąpiele Piszczańskie 
w Cieszynie Polskim. W tym 
celu zawarto już umowę z Dyrekcją za
kładów w Piszczanach o dostawę orygi
nalnego nam ulu piszczańskiego, który 
pod dozorem i według wskazówek lęka- 
rzy stosowany, zastąpi w zupełności ko
sztowne i zbyteczne wyjazdy za granicę. 
Zauważyć należy, że tego rodzaju kąpieli 
nie masz dotąd w Polsce nigdzie i że Cie 
szyn posiada na nie do pewnego stopnia 
monopol i przywilej.

Gdy jednak miasto, okaleczone^ strasz
nie biegnącą środkiem miasta granką pol
sko-czeską, zubożone skutkiem odcięcia 
go od naturalnych podstaw gospodar
czych, nie jest w stanie sanie ponieść ca
łe ryzyko wybudowania przyszłego za
kładu pisoczańskiego, mającego koszto
wać przeszło 200000 złotych, zwraca się 
ono dc szeregu osób ■z 'zapytaniem: _

1. Czy nie zechciałoby przyczynę się 
odpowiednim udziałem do kosztów budo
wy wymienionego Zak.adu Piszczańskie- 
go w Cieszynie?

2. Wjakiej formie mógłby nastąpić 
ten udział? Czy nie byłoby wskazane 
utworzenie osobnej spółki, wzgl. towa
rzystwa akcyjnego?

Nadto zarząd miasta wystosował do 
różnych instytucyj pisma z zapytaniem:

Na ilu chorych ze strony dane' insty
tucji można liczyć w ciągu roka? Czy 
możliwem byłoby stworzenie sfalego sto 
sunfcu; n. p. że Cieszyn rezerwuje okre
śloną ilość miejsc dla chorych, instytucja 
zaś opłaca z góry należytość, albo też 
■zabezpiecza zapłatę?

Przypuszczalny koszt leczenia wraz z 
utrzymaniem, można narazie obliczyć na 
dziewięć złotych dziennie.

Zarząd miasta Cieszyna liczy na śpie- 
szne, wzgl. pilne potraktowanie sprawy, 
albowiem chciałby budowę jeszcze w tym

Z sali sądowej w Katowicach.
SKRADŁA KONEWKĘ MLEKA.

Niejaka Jadwiga Krostek z Katowic, dnia 
11 grudnia ub. roku zauważyła, że dziewczyna 
roznosząca mleko wieiskie zostawiła przed do
mem konewkę z mlekiem sama udała się do 
domu z drugą konewką. Policja wkrótce wy
kryła sprawczynię kradzieży, lecz mleka już

Na roz- 
się nie

nie było. pozostała tylko konewka, 
prawie sądowej oskarżona do winy 
przj znała-

Sąd po naradzie uznał oskarżoną winną 
kradzieży i skazał ją na 10 dni więzienia z za
mianą na 50 złotych grzywny.

H1SÏORJA JAKIE CZĘSTO SIĘ ZDARZAJA-
Wieczorem 17 lipca br. w poczekalni na 

dworcu kolejowym w Katowicach można było 
zauważyć następująca scenę. Koło jakiegoś 
pana dosyć porządnie ubranego, który sobie 
słodko drzemał, oparłszy się o stół, widocznie 
nieco zawianego, zaczęło kręcić się kilka po
dejrzanych osobników. Nareszcie jeden z mch 
usiadł blisko drzemiącego i nieznacznie zaczął 
mu wyjmować portfel z bocznej kieszeni. O- 
pryszek operował rzeczywiście tak zręcznie, 
że nikt z obecnych w poczekalni nie zauwa
żył nic podejrzanego. Opryszek wyjął już

roku rozpocząć i. ukończyć ją tak zby na I kpiącemu nortfel i zaczął dalej grzebać w kie-
mineno 1 C)OQ. m o Krzlr-, «r o rvrt-r* t o f Lr rvvircj A I ______• *7_______• _* z ~ __________ zł, ^ ;wiosnę 1928 można było zapoczątkować 
pierwszy okres leczniczy, 1

szeni. Zauważył to wszystko jakiś kolejarz i 
natychmiast wyszedł na korytarz aby sprowa-

W rocznicę męczeńskiej śmierci
ś. p. dra A. Mielęckiego.

SERCCINiEC IM. MIELĘCKIEGO W KATOWICACH

Pamiętnym pozostanie dla Katowic 
dzień 17. sierpnia 1920 r. W tym to dniu 
■zorganizowane zgraje niemieckich bojó
wek dokonały zamachu na wolność ple
biscytu i uderzyły w środku miasta Kato
wic na główny odwach wojsk okupacyj
nych. Polała się krew od kul karabino
wych i prowokacyjnie rzuconych grana
tów ręcznych. Rannych opatrywał w 
podwórzu swego mieszkania czyniąc za
dość obowiązkom lekarza i człowieka, 
nieodżałowanej pamięci dr. Andrzej M i e- 
1 ę c k i.

I rzecz nie do uwierzenia gdy no 
spełnieniu samarytańskiego obowiązku, 
wracał do swego mieszkania, nasłane 
zbiry niemieckie rzuciły się na lekarza 
i zamordowały go, znęcając się nad nim 
w bestialski sposób.

Ś. p. dr. Andrzej Mielęcki zginął jak 
żołnierz na placówce do ostatniej chwili 
wierny szczytnym obowiązkom swego 
zawodu, wierny hasłom Polaka i obywa
tela. Ceniony j szanowany przez swoich 
i obcych pozostawił po sobie pamięć nie
skazitelnego człowieka, o dobrym uczyn- 
nein sercu, pamięć Polaka niezachwiane
go, wierzącego w przyszłość Polski, go
towego dla Niej wszystko poświęcić.

Wojska okupacyjne sprzymierzonych, 
cofnęły się pod náporem niemieckim z 
miasta tego wieczora, tak, że do następne
go dnia miasto Katowice było faktycznie 
w rękach Niemców. 1 tylko dzięki szczę
śliwemu wypadkowi zawdzięczać naieży, 
że po zamordowanym dr. Mielęckim nie 
padli jako ofiary planowego mordu Dni 
wybitni przedstawiciele polskiej intciigen- 
cii.

Abv utrwalić pamięć niewinnej ofLiy 
ś. p. dra A. Mielęckiego, człowieka czy
stego serca, światłego i dobroczynnego 
lekarza i radnego miejskiego postanowiło 
grono cbvwaxeh katowickich stworzyć 
fundację dobroczynną Jego imienia v mie 
ście w Katowicach aby instytucja jego 
imienia w środku miasta przypominała 
mieszkańcom Katowic życie i śmierć 
wzorowego obywatela i minione groźne, a 
ser»’' me chwile.

Tak powstał sierociniec im. dra Mie
lec1. iygo w Katowicach.

Dnia 17 sierpnia br. jako w rocznicę 
śmierci męczeńskiej ś. p. dr. Mielęckiego 
odbędzie się o godzinie 8,?0 w kap’iczc“ 
sierocińca przy ul. Plebiscytowej 46 
msza żałobna za spokój Jego świetlanej 
duszy.

Z posiedzenia
Magistratu Król. Huty.
Onegdai odb do się posiedzenie Magi

stratu m. Król. Huty, na którern przyjęto 
do wiadomości zatwierdzenie radnego 
Theimerta z frakcji niem., zastępcy prze
wodniczącego Rady Miejskiej na stano
wisko niepłatnego członka Magistratu. 
Przy zatwierdzaniu raoców miejskich 
swego czasu Województwo p. T. nie za
twierdziło. Wprowadzenie w urząd od
będzie się na najbliższym posiedzeniu Ra
dy miejskiej. Z szeregu innych spraw, 
któremi radził Magistrat, dotyczyła jedna 
uchwała budującego się stadjonu sporto
wego w Parku Kościuszki. Magistrat u- 
chwalił przejąć koszta urządzenia dopły
wu i odpływu wody do absenu kąpielowe
go. — Żywą debatę wywołał na ostatniem 
posiedzeniu Rady Miejskie; projekt urzą
dzenia kursu przysposobienia kupieckiego. 
Obecnie sprawa kursów posunęła się 
znacznie naprzód, dla stwierdzenia przy
puszczalnej liczby uczestników tych kur
sów postanowił Magistrat przeprowadzić 
próbne wpisy. Od wyniku wpisów, zale-

Iżeć będzie decyzja
1

Magistratu co do 
otwarcia kursów. — Zawikłana historja 
karawanu, o które' swego czasu donosi
liśmy, została zakończona u chwałą _ o za
kupieniu karawanu od p.^ Gabrysia na 
własność miasta za kwotę 2750 zł. — Ma
gistrat uchwalił rodzime zabitego w cza
sie rozruchów w roku 1918 A. Zubera z 
Król. Huty udzielić rentę miesięczną w 
wysokości 80 zł. miesięcznie wzgh wy
płacić jednorazowe odszkodowanie w 
kwocie 8000 zł.

W końcu uchwalono drobniejsze kwo
ty na remont i konserwacje budynków 
miejskich; oddano szereg drobniejszych 
dostaw oraz uchwalono zaopatrzyć bu
dynki, w których mieszczą się komisa
riaty i posterunki policyjne w tablice elek
tryczne, których napisy będą zdała wi
doczne.

Ze stowarzyszeń.
• Związek Podoficerów Rez. kolo Michał

ków ice
urządza d.ua 14 bm- o godz. 2 po poł. na 

salce p. Niedbały miesięczne zebranie.

dzić policjanta. Opryszek tymczasem poczuł 
pismo nosem i chciał ulotnić się, ale w 
drzwiach spotkał się z policjantem, który na
tychmiast go przytrzymał chcąc przeprowa
dzić osobistą rewizję. Rewizja okazała się jed
nak zbyteczną, gdyż na ziemi koło zatrzyma
nego opryszka zna'eztono portfel z 85 złotemt 
i czekiem na sumę 8.750 złotych, należące do 
śpiącego para Jana Oczyloka. Przyaresztowa- 
ny nazywał się Fojta Rajmund.

Na rozprawie sadowej dnia 12 b- m. przed 
Sądem Powiatowym w Katowicach oskarżony 
Fojt do winy się nie przyznał.

Sąd po naradzie uznał oskarżonego w.n- 
nym kradzieży i skazał go na 2 miesiące wię
zienia. Wuks*s.

Uchwały Śląskiej 
Rady Wojewódzkiej.

Śląska Rada Wojewódzka na posie
dzeniu w dniu 26 lipca br. powzięła na
stępującą uchwalę: „Śląska Rada Woje
wódzka uchwala zmianę ust. 3 § 32 tym
czasowych przepisów o oddawaniu do
staw i robót wykonywanych kosztem 
Skarbu Śląskiego następującej treści: Do 
odbioru robót i dostaw winna być wyzna
czona komisja odbiorcza, składając« się 
z technicznego delegata Wydziału Komu
nikacji i Robót Publicznych jako kolau- 
danta i przewodniczącego komisji, oraz z 
zastępcy prowadzącego budowę wzglę
dnie dostawę uskutecznioną — jako człon
ków. Do powyższej komisji należy zapra
szać delegata Urzędu Kontroli Państwa. 
Przedsiębiorca względnie dostawca ma 
prawo również być obecnym przy tej 
czynności.“

■— ' 0O0 1 -

Katastrofa
kopalniana pod Zabrzem;

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
na kopalni „Concordia“ pod Zabrzem, 
wskutek katastrofy odniosło 5 górników 
ciężkie rany. Mają oni potłuczone żebra 
ręce i nogi. _ Katastrofa nastąpiła wskutek 
załamania się filaru na jednej z pochylni. 

---- ---------
Przez okulary „nie- 

sanatora“.
Miejscowy organ tzw. sanacji „moral

nej“ (!) drukuje w swem pisemku powieść 
ńiającą zaspokoić pragnienie sensacji 
wśród swych nielicznych dobrowolnych 
czy telników.

Powieścidło to utrzymane na poziomie 
utworów krymmalno-pornograficznych ilu 
«kuje wyraźnie wartość moralną redak
cji pisemka i conajmniej... karygodną nie- 
dbalość o czystość mora'ną ludu śląskie- , 
go, ze strony wysokich czynników, temu 
pismu patronujących.

Oto plon z onegdajszego, jednego od
cinka: „Ponury korowód krwawych dzie
jów człowieka zwierza“ gotującego swe
go brata „w kotle z żuremO)“ a „siekierą 
roztrzaskującego jemu kręgosłup“. Dalej 
propozycja, dziś w Polsce „historyczna“, 
o której autor pisze „że nie nadaje się do 
pow.órzenia a tem mniej, do przyjęcia*1. 
Skąd ta skromność? pyt. aut. Dalej o ko
biecie, którą we śnie zarżnięto jak kurę“, 
dalej o tem, że nie należy „obojętnie (!) 
patrzyć na ładną kobietę, w dodatku bez 
ubrania“; następnie o tem, że kto bohate
rom sanacyjnej powieści „podszedł pod 
rękę nie żył dingo“ (znana rzecz! Przyp. 
aut.). Dalej o tem jak „kobietom świeci
ły się oczy do widowiska tracenia zbrod
niarza“ dalej ..zimny strach padał na ser
ca“, a kobiety zarzucały zbrodniarzowi 
że „zamało przystojny“, choć mógłby ka
żdą „zdusić w objęciach“ na koniec o „nie
tęgim biuście p. Marty“ no i o tem „że i wi 
koszuli można ją zarżnąć“.

Piękne? co? tutaj na to powiadają, że 
„zu starker Tabak“, no ale my „z pod 
Niemca“ widocznie nie wiemy, co dobre. 
Rola sanacji tzw. moralnej na tem polega, 
by nas nauczyć. Jak to robią — widzimy 
— ale poco to robią, komu zależy, by u- 
czyć lub śląski zbrodniarzy uwielbiać by 
mu duszę biotem pokrywać — nie wiemy. 
Może nam Kto z „sanatorów“ na to od
powie? Czekamy! cis.

Od Red-: Feljetonu „Polski Zachodniej“ nie 
śledził «my, ale nadesłane nam uwagi Czytel
nika wyrażamy za słuszne, przyczem wydaje 
sie nam to aż jakąś mistyfikacją, gdyż znamy 
inne utwory autora powieści, drukowanej w 
».Polsce Zach.“, które znajdują sie na wysokim 
poziomie artystycznym.
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KOLCZYKI-SAMOLOTY.

Ostatním „krzykiem“ módy sa obecrie 
w Nowymi Jorku kolczyki-sa mol o ty, któ- 
■remi elegantki amerykańskie chcą spe- 
Alnia uczcić dzielnych lotników. Zdję
cie nasze rzedstawia znaną gwiazdę fil
mową, miss Harne Byers, należącą di 
jednej z najgorliwszych propagatorek no
wej te., iście amerykańskiej mody.

Wykaz wygranych stawek do przejrzeń a 
bezpłatnie w. nri\vieks,zej i n ? ' s z oz cś! iwsz.f1 j ko
lekturze Górifóćl. Banku Górniczo-hutniczego 
S. A, Katowice, św. Jana 16 i oddzide tegoż 
w KrZ'ewsk'ei Hucie, itrca Wolności 25. jedno
cześnie moż!ia tu.m nabyć jeszcze niewylrso- 
wane losy Klasy 5-têç. lub zm'cniac bezpłat
nie wygrano stawki. Ciągnienie klasy 5-iej po. 
trwa jeszcze do dna 35 mięśnia br.

Głóv na wygrana: zt. 6C0 OfiO 
oraz wygrane ro zf 210 ÓOO. 100 000. -10000 
25 000, 15 0000. 10 0*0 i wiele innych na ogólna j 
srmj zt.: (.Jges OOO.

Ko'osa'iiic szsnse! Co Imgi lo.s wjugryw*!
Cena losów: Cały los zl 200. pół losu zł. 100 

ćwiei £ losu zł. 50.
Zamówienia pocztowe załatwia się szybko 

I dokładnie!

iMa
wygra

4-go dnia ciągnienia 5-ei Klasy 
Piętnastej PoUkiej Loterji Państwowej, które 
odbyło się publicznie w dniu Í2 serpnia 1927 r. 
Wyplata wygranych V klasy rozoocznie się 
dopiero po wydaniu ogólnej tabeli urzędowej

(t. j. w drugiej połowie września 1927 r.)

Wygrane po 409 złctych i wyżej.
503 — 400 776 — 1000 1876 — 400 2000 — 600 
2263 — 5000 2481 — f,C0 3012 — 600 6301 — 
500 8598 - 400 3306 — iOOO 11533 — 400 12859 
— 400 14179 — 400 1*252 — 500 15811 — 600 
16635 — 500 17052 — 3000 17700 — 1000 19187 
1000 2001 — 400 22271 — 15000 254CÓ — 400 
25680 — 500 27594 — 1000 29001 — 600 30397 
400 31055 — 400 31441 — 1000 31960 — 500 
32363 - 600 33399 - 500 33556 — 400 33597 — 
400 35109 — 400 3601 i — 400 36099 — 400 
36913 — 400 36930 — 500 37039 — 400 37843 
1000 38097 — 600 38402 — 400 38564 — 400 
39477 — 400 39766 — 400 40807 — 400 41394 
fiO 43138 - 400 43249 — 1000 44511 — 400 
44147 — IOOO 44973 — 1000 4-5458 — 500 468*8 
500 48GÓ4 — 500 49880 — 400 49926 — 500 
50004 — 600 50109 — mOO 50325 — 500 50582 
400 50896 — 10O0 51583 — 500 52318 — 400 
52780 — 4U0 53911 — 400 56398 — 400 59011 
600 59542 — 400 60454 — 3000 60S54 — 400 
61098 — 4C0 625II — 500 62907 — 400 65468 
600 65777 — .400 66984 — 600 70153 — 400 
70709 — 400 71391 — 400 72041 — 400 73’ 82 
400 75097 — 500 77850 — 500 77912 — 400 
78*47 — 4C0 79232 — IOOO 79761 — 600 79784 
1000 80902 — 400 81854 — 600 82314 — 500 
82344 — 600 83219 — 400 83896 — 500 84130 
400 84718 — 500 86518 — 400 S81C6 — 400 
88261 — 400 88830 — 400 89700 — 500 90295 
3000 90651 — 400 90687 — 400 90690 — 600 
90768 — 400 92961 — 400 92975 — 2.KI0 94597 
500 94844 — 2000 958C5 — -000 96227 — 400 
96623 — 400 97362 — 500 J78C3 — 2000 98007 
400 98282 — 400 184*4 - • -00 iOOoi.l — 500 
104066 — 600

Wygrano po 300 złotych padły na Nr. Nr.
23 1020 1087 17C6 1846 2285 2305 2499 2509 
3282 3634 4567 5138 5359 o036 6068 6262 70°8 
7387 7683 9043 9129 10065 10236 10870 11099 
11160 11566 12407 13417 13729 >3797 14041 
15230 16044 17*6 18394 18543 19442 20445 
20870 22127 22211 22363 24115 24226 24446
25329 25970 26405 27088 30334 36551 30626 30624 
31201 3350.3 56903 38555 30011 39876 4302:. 43365 
43429 43872 45471 46,336 46595 46748 48309 48476 
48680 51505 51546 52609 52268 52-656 54026 54399 
54419 54469 55221 55632 55079 56220 56439 57-569 
58248 58314 58532 58630 58967 59559 60C93 60-579 
60651 60718 60721 60942 61172 62710 62713 63708 
64062 64123 64325 64715 67220 67613 67743 67764 
67786 68087 700«2 70332 70423 70*87 71246 71568 
71783 72460 72737 7298.3 731.21 7.35501 7460,4 752.34 
759-15 7596-3 76331 76474 76884 78230 79309 7«760 
84717 85102 3<T^5 86233 86378.81218 87856 88316 
88659 888-58 89184 89679 91095 91100 93008 39624 
93811 93929 94028 94270 95339 95894 96153 96284 
96630 95768 979nó 9993* 1Ö0500 100816 101525 
101618 102017 102342 102413 102595 102727 
,102936 104167 104637

a^-oOo—1

chorego człowieka?

Na czem polega postęp w badaniu cho
rych luozi?

Nie tak dawne są czasy, kiedy lekarz, 
badający chorego, zdany byi prawie zu
pełnie na sprawność swoich zmysłów a 
więc oka, dotyku, słuchu, itp. W roku 
bieżącym obchodził bowiem świat lekar
ski uroczyśc.e chwilę, kiedy dopiero 150 
łat temu odkryto słuchawkę lekarską, 
rzecz bez której niepodobna sobie wyo
brazić zarówno „starego“, jak i młodego 
lekarza. Pomimo to, że dawni lekarze nie 
posiadali do dyspozycji tak-wielu, dziś do
brze ogółowi znanych aparatów precezyj- 
nych, to jednak przez swoje dokładne 
spostrzeganie i badanie a przedewszyst- 
kiem wysoko rozwiniętą zdolność kry
tycznego mys'enia lekarskiego, nictylko 
stawiali bardzo trafne zapoznania, ale i 
potrafili równie skuteczne przeprowadzić 
leczenie. Nowoczesna natomiast medy
cyna coraz to nowe wynalazki techniki 
z najrozmaitszych zresztą dziedzin stara 
się. zastosować do swoich potrzeb a więc 
zdobycze chemii, fizyki (aparaty rentge
nowskie, aparaty do wziernikowania), 
biologii, elektryczności, radiotechniki itp. 
A jednak pomimo, że fała najrozmaitszych 
wynalazków na polu instrumentalnego ba
dania lekarskiego chorych, wypierz r e- 
raz oko i palec lekarza to jednak nigdy nie 
uczyni zbytecznym tej najwyższej instan
cji badawczej tj. mózgu lekarskiego kry
tycznej myśli lekarskiej, bez które1 lekarz 
badający ze.Hćby musiał do roli posługa
cza, obsługującego potrzebne aparaty — 
słowem stałby sie zbytecznym.

Badarie nowoczesne dróg oddechowych 
i pł u c.

Użycie t. zw. wziernika krtanio
wego (Kthlkopfspiegelu ig) czyli laryn
goskopu jest dziś wielu chonm, którzy 
zetknęli się z lekarzami chorób gardia, 
uszu i nosa — dobrze znanym. Badający 
lekarz puszcza snop światła za pośredwc,- 
twem okrągłego zwiecladla czołowego do 
gardzieli chorego, a następnie wprowadza 
tam malutkie lusieiko (wielkości 20 gro- 
szówki. na długiej rączce). Na tern to lu
sterku powstaje ciVaz wnętrza krtani 
(Kehlkopf) tj. błony śluzowej, chrząstek i 
strun głosowych. W ten sposób iuż 
wczesne okresy suchot (gruźlicy) ful ki
ły (syfilisu) krtani można uchwycić i le
czyć. W podobny sposób bada lekarz nos 
od tyłu (gardzieli) a przez wprowadzenie 
lejków małych do otworów nosa i tę 
część -początków a dróg oddechowych. 
Oskrzela można dokładnie oglądać 
przez wprowadzenie do oskrzeli wzier
nika oskrzelowego (bronchoskopu) 
tj. rury metalowej, z której wysuwa le
karz cieńsze rurki do rozgałęzień oskrze
lowych i oświetla sobie pole widzenia 
małą żarówką elektryczną, umieszczoną 
w przodującym końcu rurki. Na tej dro
dze udało się niejednokrotnie usunąć cia
ło obce a więc np. guzik lub monetę, któ
rą się dziecko zakrztusilo, zobacz yć za
wiązek rozwijającego się raka lub 
wpylić do oskrzelów środki przeciw 
asthmie jak to pierwszy szczęśliwie za
stosował uczony polski śp. prof. Nowot
ny z Krakowa. Dziś wypełnia się także 
oskrzela oliwą jodową a następnie robi 
zdjęcie rentgenowskie, które pozwala nam 
odkryć i uwidocznić na płycie fotogra
ficznej rozszerzenia oskrzeli luk jamy 
płucne. Prześwietlanie a szczególnie fo
tografowanie rentgenowskie płuc przy
czyniło się w wysokim stopniu do tego, 
że szereg chorób płucnych jak rak. ro
pienie płuc a specjalnie wczesne okresy 
gruźlicy (suchot) płucnych możemy od
kryć i tern samem skutecznie leczyć.

Postępy w badaniu przewodu pokarmo
wego.

Gardziel (Rachen) tj. początkowa 
część przewodu pokarmowego oglądnąć 
możemy ustawiając odpowiednio chorego 
do światła i zalecając mu otworzenie ust. 
Bardzo zasłużył się około wydoskonale
nia techniki prześwietlania (rentge- 
nowania) zębów i t. zw. jam przy
nosowych (np. w kości czołowej lub 
szczękowej) Pola k, profesor dentysty ki

we Lwowie Cieszyński, którego pod
ręcznik napisany w języku niemieckim 
nie ma sobie równego w świecie. 
Gdy lekarz pragnie oglądnąć dokładnie 
przełyk (Speiserolir) — wówczas posługu
je się do celu tego wziernikiem 
przełykowym (esoiageskopem) t. j. 
rura, którą wprowadza po znieczuleniu 
przełyku coraz niżej i bada, czy nie tkwi 
w mm np. nołknięta szczęka sztuczna, 
moneta (u dzieci) irp. Wziernik ten udo
skonalono w ostatnim roku o tyle, że mo
żemy nim oglądnąć doskonałe żołądek 
od wnętrza (gastroskop — Magenspie-. 
gelung) i stwierdzić czy chory ma np. ka
tar, czy raka czy wrzody żołądka. Star
szą metodą badania żołądka jest prze
świetlenie go po wypełnieniu go ma
są kontrastową (papką barową). Możemy 
wtedy zobaczyć na płycie kształt wiel
kość, ruchy, zwężenia, raka. wrzody itp. 
żołądka i dwunastnicy. O ile chcemy 
prześwietlić jelito, to robimy z tej sa-, 
niej masy kontrastowej choremu lewaty
wę (Einlauf). Dolne odcinki jelita więc 
kiszką prostą (odchodov ą) badamy przy 
pomocy ru-r (wzierników) podobnych do 
przełykowego t. zn. prokto i roma- 
skopów. W ostatnich 2 latach Amery
kanie wynaleźli metodę fotografowania 
rentgenowskiego woreczka żółci0- 
w e g o i znajdujących się w nim kamieni, 
zwężeń itp. przez wstrzykiwanie choremu 
do żyły przed fotografowaniem pewnego 
środka, który powoduje uwidocznienie 
kontur pęcherzyka żółciowego na płycie 
rentgenowskiej.

Badanie rentgenowskie mózgu i rdzenia.
Największe trudności w rozpoznawa

niu chorób (np. guzów — Hirngeschwulst) 
stanowił mózg, tak dalece, że trzeba 
było nieraz dla ustalenia źródła objawów 
chorobowych oddiutowywać część kości 
czaszki. Obecnie zrraczny postęp w rozpo
znawania chorób mózgu stanowi metoda 
wprowadzania do komór móz
gowych powietrza (encefalogra- 
fja) po poprzedniem nakłóciu mózgu i po
łączeniu igły (wewnątrz drążonej) z od
powiednim aparatem. Powstają na tej 
drodze bardzo wyraźne obrazy mózgu na 
płycie rentgenowskiej a metoda wpro
wadzania powietrza do mózgu czyli 
b. z w. odma czaszkowa okazała 
się bardzo skuteczną w leczeniu p a- 
d a c z k i (epilepsji — Fallsucht). Nato
miast przez wypełnienie rdzenia pa
cierzowego oliwą jodową — 
możemy ułatwić sob.e prześwietlanie i ba
danie tego narządu (myelolcgrafja).

Narządy mccro^e
Metoda wprowadzania oliwy 

do cewki moczowej, pęcherza 
i miedniczek nerkowych okazała 
się bardzo pożyteczną w badaniu rentge- 
nowskiem tych narządów. Na tej drodze 
możemy odkryć uchyłki (kieszonki) w 
pęcherzu, guzy nerek itp. Obecnie próbu
je się również prowadzania do pęcherza 

j moczowego powietrza i fotografowa- 
' nia go. Najdzielniejszym sposobem bada

nia pęcherza jest wziernikowanie 
pęcherza czyli cystoskopia tj. wpro
wadzanie do pęcherza przez cewkę mo
czową aparatu oświetlającego wnętrze 
pęcherza i uwidaczniającego nam guzy, 
wrzody, uchyłki itp. na jego błonie śluzo
wej. Z pęcherza pod kontrolą wziernika 
wprowadzić niżemy przez moczowody 
cewniki (katetery) do moczowo- 
d ó w i miedniczek nerkowych i stwierdzić 
z której nerki wydobywa się krew lub 
ropa lub też która nerka jest chora i wy
dziela niedostatecznie mocz. Jeżeli wpro
wadzimy do macicy i trąbek (Eilei
ter) powietrze lim oliwę jodową — wów
czas i te narządy możemy dobrze prze
świetlić i zbadać rentgenologicznie.

Jak więc z opisów powyższych widać, 
nauka lekarska czyni coraz większe wy
siłki w celu wydoskonalenia metod bada
nia. Natomiast w życiu jednak inaczej... 
Ileż razy chorych bada się golem okiem... 
przez ubranie?

Dr. Kraji wski, 
lekarz chor, dzieci.

KADECI NA WYWCZASACH.

Wychowankowie angielskiego korpusu 
kadetów marynarki spędzają wakacje w 
obozie letnim w pobliżu miejscowości 
Laleham. Na zdjęciu naszem widzimy 

grupę wesołych kadetów przed namiotem

Program radjowy
NA NIEDZIELĘ Ii SIERPNIA,

Warszawa 1.111.
12 00 Sygnał czasu, komunikat 13 45 Od

czyt. 15 30 Transmisja z Doliny Szwajcarskiej 
Koncert popularny. 17 00—17 35 Audycja dia 
dzieci. 17 35 Koncert popołudniowy. 18 35 — 
.8 55 Rozmaitości. 18 55—19 10 Komunikaty P. 
A. T. 19 1C Odczyty. 22 00 Komunikaty. 22 30 
—23 30 Transmisja myzyki tanecznej z restau
racji „Rydz“

Kruków 422.
13—15 30 Transmisja przebiegu wyścigu 

tatizańskiego przy Morski ein Oku. 18 40—19 00 
Nad p: igram. 19 00—19 55 Uroczysta akadem
ia z okazji „Święta Żołnierza Polskiego“. 20 
—20 30 Komunikat sportowy i inne. 20 30 Wie
czornica góralska z Zakopanego. 22 00 Trans
misja z Warszawy. 22 30—23 30 Transmisja 
koncertu z restauracji „Pavilon“ — Kraków.

Poznań 270
10 15—1.200 Transmisja nabożeństwa z Ka

tedr;' poznańskiej. Kazanie wygłosi ks. prof. 
dr. Kazim erz Kowalski. 12 00 Odczyty 18 35— 
1840 Nad program. 18 40—19 20 Program dla 
dzieci. 19 20 Odczyty. 20 10—20 30 Komunika
ty. Przerwa. 22 00—22 20 Sygnał czasu. Ko
mun,kat;' sportowe. 22 20—24 00 Transmisja 
muzyki tanecznej z winiarni „Palais Royal“.

Pt: :a 348,9.
12 U0 Koncert (orkiestia).
Londyn 361,4.
15 30 Koncert. 2115 Koncert na organach. 

22 00—22 30 Koncert.
Rz; m, 149.
10 30—1100 Muzyka kościelna. 2115 Kon

cert.
Perlin 483.9.
6 30—8 00 Koncert poranny orkiestry z Lu

naparku. 22 30—0 30 Muzyka taneczna kapeli 
Gloria.

NA PONIEDZIAŁEK 15 SIERPNIA.
Warszawa 1.111.
12 0i) Komunikaty. 13 45 Odczyty. 17 45 —

18 0 Nad program i komunikaty. 18 00 Trans
misja muzvki tanecznej z kawiarni „Gastro
nomia“. 19 00—19 15 Komunikaty P. A. T. 1915 
—19 35 Rozmaitości. 19 35—20 00 12-ta lekcja 
kursu elementarnego języka francuskiego. 
20 30 Transmisja koncertu z Doliny Szwajcar
skiej. 22 00 Komunikaty.

Kraków 422.
19 00—19 55 Odczyty p. t. „Skarbiec poezji 

i sztuki ludowej śląskiej“ p. red. Michał Asan- 
ka-Japołl, recytacje: pp. Meyerholdowa i Je
rzy Ronard Bujański, art. dram. 20 X)—20 30 
Komunikat sportowy f inne. 20 30 Koncert. 
22 00 Transmisja z Warszaw^. 22 33—23 30 
Transmisja koncertu z restauracji „Pavilon“— 
Kraków.

Poznań 270.
10 15—12 00 Transmisja nabożeństwa z 

Katedry Poznańskiej. Kazanie wygłosi ks. in
fułat Stanisław Adamski. 17 30—19 U0 Trans- 
’,sja koncertu z kawiarni „Wieikopolanka“.
19 00—19 10 Nad program. 19 10—19 50 Pro- 
g'.am dla dzieci. 19 50—20 15 Odczyt. 20 30 — 
22 00 Koncert wieczorny. 22 00—22 20 Komuni
katy. 22 20—24 00 Transmisja muzyki tanecz
nej z winiarni „Carlton“

Praga 148,9.
11 00 Koncert. 17 00 Muzyka taneczna. 20 00 

Koncert orkiestry wojskowej. 2100 Koncert.
Londyn, 3ol,4.
12 00 Kwartet Daventry z udziałem śpie

waków. 19 30—2100 Koncert.
; Rzym. 449.
2110 Koncert.
Wieden. 517,2.
110C Koncert przedpołudniowy wiedeń

skiej orkiestry Wacek. 16 00 Koncert popołud
niowy orkiestry Gangi.

Niniejszem wyrażam szczere podzię
kowanie kurcom naukowym «Wiedza“ w 
Krakowie, Studencka 14 za okazaną mi 
pomoc przy uzyskaniu egzaminu dojrza
łości, "rzez łaskawe udzielanie mi wszel
kich informaeyj i wskazówek oraz nad
syłanie potrzebnych wykładów. Egzamin 
złożyłem z wynikem dobrym w dniach 
od 19. V. do 2. VI. 1927 r. w Panstwowera 
SemłnarhB Nauczycielskięnt w Białym
stoku. — Kiełbasa Franciszek, Choroszcz, 
ad Białystok.



Rewja sportowa Towarzystw Gimnastyczno-Sportowych
przy Polskiej Kopalni „Skarboferm“ w Królewskiej Hucie dnia 31-go lipca 1927 roku

Olbrzym: Drużyna Pola Południowego.

Ryba — Wyzwolenie. Bieg 1850 m. 5:10. (Przez niedopa
trzenie bieg na 1500 m. przedłużono o 350 m.).

Drużyny finałowe senjorów K. S. Zgoda, Bielszowiec (koszulki w paski) — G. K- S. Kresy,
Król. Huta.

Drużyny finałowe palanta: Koła Knurów i Pola Północnego po skończonej grze, wygrany
przez Knurów 55.-50.

Drużyna junjorów G. K. S. Kresy Król. Huta po meczu o puhar dra Zagórowskiego.

Drużyna pmjorów „Zgoda“ Bielszowiec po meczu z G. K. S. 
Kresy, wygranym 1:0.

Piramidy Koła Pole Południowe.



Z CAŁEGO ŚWIATA

Narodowy Związek Powstańców i b. żołnierzy, Miedźna. 
(X) Poseł Kędzior.

Na prawo: Król egipski Fuad(x) bawił z icizytą u króla
włoskiego (XX)-

Ostatnie zdjęcie b. cesarza Wilhelma 
z żoną i dziećmi w Doom-
Na prawo: Hiszpańska rodzina 
królewska w San Sebastian. 
Drugi od prawej król, przed 

nim królowa.

Król Feisal, władca Ira
ku bawił w Londynie.

Słynna tancerka Rita 
Saccheto, która prowa
dzi w Zakopanem szkołę 
tańców plastycznych i 
gimnastyki rytmicznej 
dla dzieci, wybiera się 
na tournee po G Śląsku 
wraz z szkołą. U dołu 
2 zdjęcia z jej szkoły.

W tych dniach nastąpiło otwarcie olbrzy
miego „ Mostu Pokoju“, łączącego na jeziorze 
Erie Kanadę ze Stanami Zjednoczonemi 

ponad wodospadami Niagara.

r-fe Obrazek z lotniska w Dessau, po wy
lądowaniu Risticza i Edzarda, którzy 

pobili rekord Chamberlina.
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